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Rok iii. 


ZAMACH NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


Wczoraj rozpoczął się sensacyjny proces w Warszawie 


Dotychczas zeznawali wszyscy oskarżeni 
Wyrok spodziewany jest w sobote 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- | jako mołoletnienmu na katorgę 
(siedział w jednej celi w Mo- 
skwie z Antonim Anuszem i Ne 
storem Machno). W katordze 
spędził 10 lat od 1907 do 1917 
r. Broni go adw. Szumański. 


Dzięgielewski, poseł w dwuch 
ostatnich kadencjach sejmo- 
wych, W obronie jego występu- 
ją adw. Berenson i Smiarow- 
ski, abal 


to urzędnicy powiatowej kasy 
chorych, ostatnie zredukowani 
Branią ich adw. Benklel I Gac- 


deportowany za czasów  rosyj- 
skich ma zesłanie, z zaw du 
Obrońcami jego są: 


| Komplet sądzący stanowią: 
także sporo przedstawicieli Glery |nrzewodniczący sędzia Nen- 


robotniczej. m*%n, prezes VIII wydziału kaf- 
14 korespondentów |rsferent + sędzia. Łaszkiewicz. 
referent i sędzia E ewicz. 
t)skarża prok. Grabowski, 
zagranicznych 


W pięknej sali kolumnowej pała| _ Sfarcie obrony 


óra i najwi 
cu Paca, która pamieta aji | Z PZEWOdNIEZĄCYM 
sprawę „piątki“ oskarżonych o t-| Na wstępie rozprawy adw. 
dział w zbrodniczem zrzeszeniu i © | Berenson wstaje i oświadcza: 
przygotowanie zamachu na mar-| —— Jesteśmy zmuszeni prosić 
szałka Piłsudskiego. ° | 6 odroczenie rozprawy bowiem 

Sala: wypełniona po brzegi. Dwa |sąd jest niewłaściwie obsadzo- 
stoły prasowe formalnie oblepione |ny. Jeden z panów sędziów już 
Kkorespońdźrtemi piłem ż całego kra |w sierpniu został mianowany 
OTS Nt rat ; jpzawomocnie B uoi Fat mi- 

bij gtół_ zdrezórwąwamo” ata |nisterstwa w TV. st. służbowym, 
karen Azyl pism zagranicz- ;jako naczelnik wydziału. 
nych, którzy stawili się na rozpra- z 
wę w liczbie 14. - rza 

Cały świat zatem z napiętą uwa 
gą śledzić będzie przebieg tak rzad 
kiego w dziejach Polski procesu. 

O godz. 11 sąd rozpoczyna posie 
dzenie. 

Silna eskorta policyjia wprowa- 
dza na salę oskarżonych. Zajmują dziś rano można sobie zdać sprawę 
kolejno miejsca: Piotr Jagodziński | 7 nastroju opinji publicznej Francji 
chimowicz, Józef Białkowski i Fran Utworzony on został z poniedział- 
ciszek Markowski. miej oleski, Gaye) $6; prada 


i nie mogła natychmiast- reagować. 

Należy zaznaczyć, że nawet dziś 

Oskarżony Jagodziński, Ji- | wą. Pewne dzienniki, które z ogól- 
czący lat 43 — mąż słynnej |nej orjentacji nowego gabinetu po 
Owczarkówny. skazanej swego | winny się cieszyć, wyrażają zdzi- 
czasu za zamach na gencral - |wierie z powodu obsady niektó- 
gubernatora warszawskiego, | rych ministerstw. Dziwnem np. wy 
Skałona, na karę śmierci, sam | daje się obecność w tym samym ga 
zaś za zamach terorystyczny w |binecłe senatora Mario Roustan, go 
1905 roku skazany na kaTę |rącego zwolennika szkoły po- 
Gmienei, którą zamieniono mu | wszechnej, którą oczywiście będzie 


Trochimowiez | Blatkowski—- | 


Obrona ma tu na myśli prze- 
wodniczącego rozprawy preze- 
sa Neumana, który istotnie o- 
trzymał nominację na naczelni- 
ka wydziału budżetowego mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, je- 
dnak urzędowania dotąd nie 
objął i nadał pełni funkcje pre- 
zesa VIII wydziału karnego. 

Prokurator. Grabowski opo- 
nuje przeciw wnioskowi obro- 


y- 
Przewodniczący: „Wedle n- 
stawy mieli panowie czas naj- 
później na 4 dni przed rozpra- 
wą złożyć wniosek © wyłącze 
nie sędziego”. 

Sąd po cichej naradzie odda- 


li} wulosek obrony, jako ber- 
podstawny. 
Przewodniczący przystąpił 


do odczytania aktu oskarżenia. 
Szczegóły oskarżenia podał już 
„Głos Poranny“ przed paroma 


Zeznania oskarżonych 


Przewodniczący decyduje, by 
oskarżonych przesłuchiwać o- 
sobno, 

Pierwszy oskarżony Trochi- 
mowicz opowiada w jaki spo- 
sób poznał się z Jagodzińskim 
i przeczy, jakoby wiedział, że 
gotuje się zamach na marsz. 
Piłsudskiego. : 

Następny oskarżony Białkow 
ski opowiada, źe w urzędzie po- 
ficyjnyń Każano mu się roze- 
brać, przykryto go mokrą ścier- 
ką i grożono biciem, ©0 ile nie 
będzie mówił prawdy. Posterun 


kowy trzymał przytem w ręku 
szpierutę, Zeznania dalszych «- 
skarżonych, malujące tło całej 
historji, nie wnosząc do sprawy 
nic nowego. 


Rewelacje Jago- 
dzińskiego 


Pierwszorzędną sensacją sta- 
je się przemówienie głównego 
oskarżonego Jagodzińskiego. 
Mówi on-» niesłychaną energie 
jak stary, wypróbowany bojo- 
wiec. Oświadcza on między jn- 
nemi: 

„Jestem członkiem PPS., by- 
łem przewodniczącym  dzielni- 
cy. Od pewnego czasu mialem 
wrażenie, że w pa”til panuje 
prowokacja. Po strzelaniu w 
dniu 14 września, która zakoń- 
czyła wiec Centrolewu, umocni- 
łem się w tem przekonaniu. Pe 
wien człowiek z partji, którego 
nazwiska nie wymienię, powie- 
dział mi, że niejaki PufTzycki. 
członek partji, jest prowokato- 
rem, konfidentem policyjnym. 
Postanowiłem go zdemaskować. 
W tym celu połeciłem mu zor- 
ganizowanie t. zw. „piatki“, od 
byłem z nim i jego ludźmi kil- 
ka zbiórek, a wkońcu oświad- 
czyłem, że musza być gotowi 
na wszystko, bo zrobię zamach 
na wysokiego dostojnika. Wszy 
stko było zrobione w tym celu, 
by zdemaskować konfidentów. 
Akt oskarżenia —. powiada Ja- 
godziński — zarzuca mi przy- 
gotowanie prawdziwego zama- 


Chłodne przyjęcie 


spotkało śabineć Lavala 


popierał pa stanowisku minietra |wiąc już o komunistycznej „L'Hu- 


oświaty oraz senatora Leona Berer 
da, zdecydowanego przeciwnika tej 
Szkoły; który nie omieszka się prze 
ciwstawić urzeczywistnieniu ; zamia 
rów swego kolegi. Nastrój prasy 
lewicowej jest wogóle wojowniczy. 
Z wyjątkiem. dzieanika „La. Gau- 
4e“, kióry gotów jest popierać 
nowy gabinet, inne organy lewico- 
we zapowiadają, że będą zawzięcie 
zwalczać nowy rząd, który w ich 
oczach stanowi niemal całkowicie 
edtworzony blok narodowy. W 
tym duchu wypowiadają się dzien 
niki: „La Republique*, „Le Popu- 
laire“, L*Ere Nouvelie*, nie mó- 


manite*, która w dosadnych wyra 
zach wspomina nowemu premjero- 
wi łego ewolucję polityczną, która 
z ław skrajnej lewicy, gdzie zasła- 
dał przy wejściu swem do parla- 
mentu, rzuciła go w objęcia reak- 
cji, na której oparł się w-utworzo- 
nym gabinecie. 


PARYŻ, 29, 1, (PAT). Grupa ra 
dykałów socjalnych izby deputo- 
wanych postanowiła głosować ju- 
tro przeciwko nowemu gabinetowi 
Przestrzegana będzie ściśle dyscy- 
plina partyjna. 


chu. Jestem starym bojowcem, 
walczyłem w roku 1905 i wiem, 
że w ciągu jednego dnia nie 
można zorganizować zamachu, 

Premjer Sławek, który nieje- 
4ną bombę w życiu rzucił, 
mógłby coś o tem powiedzieć”. 

Na pytanie przewodniczące- 
go, dlaczego o tej, z góry ukar- 
towanej grze Jagodziński nie 
powiedział sędziemu śledczemu. 
askarżony odpowiedział: 

„Bałem się, Że sprawa zosta- 
nie mmorzona, Chcisłem by do- 
SZ40 ilo tego procesu, który zde 
maskuje metody policji“. 

Gdy przewodniczący  pyla. 
czy Jagodzińskiemu nie'żał „nie 
winnych ludzi, którzy siedza 
na ławie oskarżonych, Jagodziń 
ski odpowiedział: „Trudna, ño- 
bro partji tego wymagało, 

Całe oświadczenie Jagodziń- 
skiego było wygłoszone x nie- 
zwykłym rozmachem i pewno 
ścią siebie i zrobiło na sali du 
ze wrażenie. 


Koniideni Purzycki 


Z kolei zeznawał główny 
świadek oskarżenia b. członek 
PPS., obecny konfident Purzye- 
ki. Zeznania jego, bardzo ob- 
szerne, są w gruncie rzeczy ob- 
szernem streszczeniem aktu ð- 
skarżenia, Purzycki utrzymuje 
z eałą stanowczością, że. Jago- 
dziński zorganizował spisek ce 
lem zgładzenia matz, Piłsud- 
skiego. MRS 
—$Św. Purzycki: został. oczywi: 
świe wzięty w krzyżowy ogień 
bytań.obróny, która wydobyłe ` 
wszystkie słahe | wątpliwe mo? - 


menty jego oświadczenia! w A 


Na tem zakończono  rozpra- 
wy dnia wezoraszego. Dalszy 
ciąg dziś. Wyrok spodziewany 
jest -w sobote. 

= 

Oczywiście w relacji telefo 
nicznej trudno uwidocznić 
wszystkie momenty  niesłycha - 
nie ciekawej i sensacyjnej roz- 
prawy. Rzuca ona światło na. 
panujące w Polsce stosunki, do 
wodzi ile miazmatów i zdrady 
mieści się w organizacjach po- 
litycznych-i jak te: organizacje 
bywają nieostrożne. Chwilami 
ma się wrażenie, że to 1905 r., 
w którym ideologja czynu rewo 
lucyjnego rozgrzeszała wszyst- 
kich i wszysko, Jest to, poza 
procesem Niewiadomskiego. 
chyba najbardziej sensacymy 
proces od czasu niepodległości 
Polski. 
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Książę Lennart 


W prorządowym „Czasie* kra- 
kowskim ukazał się wczoraj na 
naczeliem miejscu ciekawy arty- 
kuł, z którym warto się zapo- 
znać. Redakcja. 
Min. Zaleski — pisze „Czas“ 

— stając przed radą ligi wobec 
skarg niemieckich na naduży- 
cia przy wyborach, użył nastę-| Premjer Sławek stając przed 
pującej taktyki: przyznał, że by |sejmem, aby odpowiedzieć na 
ły pewne nadużycia i woj uka. rzec opozycji w sprawie 


poszkodowanych. Taktyka ta o- 
kazałą się trafną. Była to jedy- 
na droga do odparcia zarzutów, 
że w Polsce niema poszanowa- 
nia prawa i do oszczędzenia 
Polsce wpokorzenia. Pozwoliła 
też nam wyjść z bardzo trudnej 
sytuacji bez szwanku. 


dział co do nich śledztwo, uka- |Brześcia, użył taktyki zupełnie 
Z1-letni wnuk króla szwedzkiego, ranie winnych i wynagrodzenie | przeciwnej. Podniósł przeciw o- 
zaręczy się niebawem z 19-letnią - 
córką wielkiego kupca ze Sztok- 
holmu. Książe zakochał się w swej 
wybrance i uzyskał zezwolenie kró 


la na ślub z mieszczanką. 


Schiele 


ny ulicy podbiegł jakiś osobnik i 
szybkim ruchem, muderzywszy w 
szybę prawdopodobnie łomem że- 
laznym, owiniętym w sukno, po- 
rwał ów pierścionek po Wiktorji 
Kaweckiej į rzucił się do ucieczki, 

Ponieważ zarówno na rogu ulic 
Wierzbowej i PI. Saskiego łak i na 
rogu Krakowskiego Przedmieścia 


Z Warszawy donoszą: 

Niezwykle zuchwałego rabunku 
dokonano wczoraj w centrum mia- 
sta na zakład jubilerski Antoniego 
Turczyńskiego, przy ul. Ossoliń- 
skich 8. 

Wystawa sklepu posiada bardzo 
wiele cennych drobiazgów — pier- 
ścionków, bransoletek, zegarków, 
a wśród nich odznaczał się wie!koś 
cią pierścionek z brylantem wagi 
24 karatów, pozostawiony w ko- 
mis przez spadkobierców Wiktorji 
Kaweckiej. 

Pierścionek miał wartości 2,500 
dolarów, a brylant odznaczał się 
lekkim, bronzowym odcieniem. 

Wczoraj około godz. 3 po połud 
niu, gdy w sklepie znajdował się| Podczas pościgu Sitowicz zdołał 
ekspedjent Wacław  Sitowicz oraz | schwytać złodzieja za nogę. Ten 
trzech interesantów, nagle od stro | jednak zagroził mu nożem i szarp- 
AA A O TK NZ W M R OE O z KZ, 


Dia cierpiących na reumatyzm I chorych na grypę 


Niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości! 


Pani T. Nowikowa, Wilno, ul. Do- | rym już drugiego dnia czułam się zu- 
brej Rady 25, pisze nam m. in: Od |pełnie rzeźką i zdrową. Doprawdy 
dłuższego czasu eierpiałam na reu-| Togal jest środkiem o nieocenionej 
matyzm I podagrę. Cierpienia moje | wartości! Podobnie jak pani N. pi- 
i bóle były częstokroć wprost nie do |sze wiele tysięcy chorych, którzy 
zniesienia. Wypróbowałam już wiele | przy reumatyzmie, podagrze, grypte, 
środków, lecz nlestety wszystkie o- | przeziębieniach, bólach nerwowych I 
kazały się bezskuteczne. Przez przy- | głowy przyjmowali Togal z równie 
padek dowiedziałam się o tabletkach | wspaniałym skutkiem. Tabletki To- 
Togel, które też zażywam od pewne* | gal są zupełnie nieszkodliwe i przy- 
go czasu i stwierdzić mogę, że sku- | noszą ulgą również w chronicznych 
teczność działania Togalu okazała się | wypadkach. Togal w naturalny spo- 
poprostu cudowną. Odzyskałam bo-|s5$b usuwa pierwiastki chorobotwór= 
wiem dawną swobodę ruchów i po-|cze i wzsrodku zwalcza wszelkie nie- 
zbyłam się zupełnie tych tak dokuczli- | domagania. Oryginalne tabletki To 
wych i przykrych bółów. Ostatnio za- | gal są do nabycia we wszystkich apte- 
niemogłam na grypę. I w tym wy-| kach. Spróbujcie dziś jeszcze, lecz 
padku nie omieszkałam natychmiast | żąda'cie stanowczo tylko Togal. Nie- 
zażyć kilka tabletek Togalu, dzięki któ- | ma bowiem nic lepszego. 318—3 


zuchwały rabuś wpadł 
do domu Nr. 6 przy ul. Ossoliń- 
skich, przebiegł przez dwa podwó- 
rza, poczem dostał się przy pomo- 
cy przygotowanej już linki na po- 
dwórze domu Krak, Przedmieście 
17, skąd wybiegł na ulicę i ukrył 
sie w tłumie przechodniów. 


1 


aprowizacji 

Rzeszy, jest poważnie zachwiamy 

z powodu niefortunnych rezulta- 
tów jego polityki zbożowej. 


Dymisionowany 
Sokołow 


nle chce powrócić 
do Moskwy 


LONDYN. 29, 1. (PAT). Dzisiej. 
szy „Daily Express* zamieszcza sen 
sacyjną wiadomość, że dyrektor 
londyńskiej filji syndykatu sowiec 
kiego naftowego Sokołow, który 
otrzymał dymisję jako  nieprawo- 
myślny, odmówił powrotu do Mo- 
skwy. 


| 


znajdują się posterunki policyjne; | pi 


CO PISZĄ INNI 


GENEWA i BRZEŚ 


pozycji oskarżenie o usiłowaną 
zdradę stanu, o agiłację za nie- 
uznawaniem zobowiązań rządu 
polskiego wobec zagranicy, © 
wzywanie obcej interwencji, o 
Targowicę, o rewolucyjne pod- 
burzania, © sabotaż, a śmierć Ś. 
p. Narutowicza, o dążenia do za 
machów, © organizowanie bojó 
wek i t. p. — i to tak przeciw 
lewicy, jak i prawicy. Główną 
treścią mowy jest atak na lewi- 
cę i prawicę a obrona rządu od- 


Brylant Wiktorii Kaweckiej 


“skradziony w miezwyłcie zuchwały sposób 
w biały dzień z witryny jubilerskiej 


nął się tak mocno, że w ręku ści- 
gającego został tylko but. 

Bezczelna kradzież cennego bry- 
lantu postawiła na nogi całą poli- 
cję śledczą. 

źarządzono poszukiwania spraw 
cy, czy sprawców, wdrożono skrzęt 
ne dochodzenie co do przebiegu ra 
bunku i osiągnięto już pewne wyni 


Zdaniem  najwybitniejszych fa- 
chowców w dziedzinie tropienia 
przestępców, rabunku dokonał nie 
„specjalista, lecz „foszer“, na co 
wskazuje wiele szczegółów. 
Przedewszystkiem młody wiek 
przestępcy wyklucza „wyspecjali- 
zowanie się*, następnie sama tech 
nika rabunku wskazuje, że była to 
robota „fuszerska*, bowiem zbyt 
ryzykowna dla złodziejekiego „spe 


cjalisty", 

Najwięcej prawdopodbne wyda- 
je się przypuszczenie, że rabunku 
dokonał poczatku ad kun 
sztu M aA may 
przez tachowych  rzezimieszków i 
po tej linji ma pójść dochodzenie. 

Personel sklepu zeznaje, że w 
ciągu dni ostatnich kilka osób do- 
wiadywało się o cenę brylantu i 
ogladało go ciekawie, Byli tn gza- 
pewne wysłannicy organizacji, 
pod której kierunkiem rabunek był 
dokonany. 

W związku z tą sprawą areszin- 
wano pewnego osobnika, który we 
dag przypuszczeń pelnił w czasie 
rabunku funkcję t. zw. „Świecy” 
czyli stał na straży. 
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Siostry Mikołaja II 


nie dopuszczają do licy- 
tacji skarbów carskich 


NEW YORK, 29, i. (PAT). — 

Przedstawiciel wielkich księżni- 
€zek Sonji i Olgi Romanow, sióstr 
cesarza Mikołaja Ii, wszczęli a*tcję 
w celu niedopuszczenia do zapowie 
dzianej tu sprzedaży z licytacii klej 
notów i przedmiotów sztuki, Które 
podobno zostały przez polszewi- 
ków zabrane z pałacu carskiego. 


Kradzież 150 fysięcy 
osiryg 


O niepowszednież kradzieży 
donoszą z francuskiego wybrze- 
ża pod La Roche. Jednemu z ho 
doweów ostryg skradziono tam 
100 tysięcy apetycznych egzem 
plarzy ostryg w wieku 18 mie- 
sięcy. 

Złodziej nie zadowolił się 
jednak tym łupem, a odwiedził 
sąsiednią hodowlę, zabierając z 
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NOWY GABINET FRANCUSKI 


1. Premjer Laval. 2, Minister rolnictwa Tardieu. 5. Minister sprawiedliwości Berard. 4. 


—— JKA 


Minister lotnic- 


niej dalszych 50 tysięcy Ślima: | twa Dumesnil. 5. Min. finansów Flandin. 6. Min, wojny Maginot, 7. Min. kolonji Reynatd. 8. Minister 


ków. 


F F 


grywała rolę skromną. Ograni- 
czała się tylko do dwuch pun- 
któw: polegała najpierw na o- 
gólnem twierdzeniu, że „sadyz- 
mu i znęcania nie było“. a ofi- 
cerowie regulaminu nie przekro 
czyli. Kto inaczej twierdzi 
„trudno, niech wierzy”. 

Powtóre, co do zarzutu, Że 
postów bezprawnie zamknięto 
w więzieniu wojskowem i bez- 
prawnie zastosowano do nich 
drakoński regulamin więzień 
wojskowych (golenie głów, wy” 
noszenie kału, bicie za brak 
posłuchu i t. p.), to premjer Sla 
wek przyznał wprawdzie same 
fakta (.„posłuch musiał być wy- 
muszany siłą“), ale twierdził, że 
stało się to dlatego, bo z wię- 
zień cywilnych opozycja stara- 
łaby się uwięzionych uwolnić 
za pomocą napadu tłumów na 
nie, Więzienie wojskowe 
z wszystkiemi jego konsekwen- 
cjami — miało zapobiec wal- 
kom ulicznym i wytaczaniv 
przeciw tłumom karabinów ma- 
szynowych: „My innej hołdu- 
jemy moralności, szukamy przy 
tem innych, mniej kosztow- 
nych dla państwa środków, niż 
wyciąganie karabinów maszyna 
wych na ulice w celu tłumienia 
wywołanych przez panów po- 
słów rozruchów  podnieconych 
mas. Tej metodzie był i będzie 
rząd wierny, Pozwolę sobie na 
zakończenie dać wyraz nadziei, 
że w przyszłości rząd nie bę- 
dzie stawiany w obliczu koniecz 
ności używania środków suro- 
wych i bezwzględnych dla ©: 
sadzenia na miejscu zuchwa- 
lei anarchii". 

Wątpliwem jest, aby odpo- 
wiedź tak bardzo cięta uspoko- 
iła rozdrażniona .w,  sprąwie 
brzeskiej oninję i rozwiała prze 
konanie, że jest to sprawa bole- 
sna, niesprawiedliwa i politycz- 
nię szkodliwa, Wszak zamknię- 
cia posłów w więzieniu wojsko- 
wem można było uniknąć przez 
umieszczenie ich w jakiemkol- 
wiek z więzień  prowincjonał- 
nych, gdzie nie było żadnej ©- 
bawy o tłumy i karabiny ma- 
szynowe. Poddanie ich przepi: 
som regulaminu wojskowego 
pozostało również rzeczą nie u* 
sprawiedliwioną przez premj*: 
ra. Faktu bicia, jeśli zaszedł, 
nie odpiera twierdzenie „że nie 
było sadyzmu“. Odpowiedzią 
rządu na grożące spiski, zama- 
chy, bojówki, sabotaże — sko- 
ro rzad twierdzi, że ma na ta 
dowody — powinny byly być 
pucesy polityczne i struwe wy 
raki przeciw winnym, al> nie ie 
go rodzaju uprzednie represje 
jakie zastosowano w Brześciu 
wobec ludzi dajmy na to, = że 
winnych. 

Obawiać się należy, że spra: 
wa brzeska nietylko nie zostunie 
teraz usunięta z porządku dzien 
nego, ale wywoła nowe fale pro 
testów i oburzenia. Ofiary jej 
wyrastają coraz więcej na bo- 
haterów narodowych, na co% 
pewnością pozatem nie zasługu- 
ją. Opozycja uzyskała świetne 
sposoby zdobywania popular- 
ności; rząd ją w dużej mierze 
utracił Cała Polska została za- 
prźątnięta walką z powodu na- 
|ruszonego prawa i surowego tra 
|ktowania uwięzionych — a nie- 
|watpliwie opozycja wyzyska te 
|raz to hasło jeszcze silniej. 
| Nie podobna też nie użnat 
metody zastosowanej w (ónc- 
wie w analogicznym wypadku 
|przez min. Zaleskiego 74 traf- 
niejszą: przyznawszy fakta nie- 
pożądane i nieprawrc zapew:=' 
dział śledztwo i naprawę. 


— 


Wczorajsze posiedzenie planarne 
rady miejskiej oczekiwane było 
powszechnie z kolosalnem zacieką 
wieniem. 

Radni przybyli na obrady w kom 
piecie za wyjątkiem załateresowa- 
nego r. Wolczyńskiego. Przybył 
również prezes rady  Holegreber. 
Fakt ten był w kuluarach komento 
wany. Utrzymywano, że prezes 
Holcgreber postanowił nie rezygno 
wać ze swego stanowiska. 

Loża prasowa szczelnie zapełnio 
ma. Na galerji tłok i ścisk. 

Posiedzenie zagaił prezes Holc- 
greber. Frakcja Bund zgłasza na- 
giy wniosek, wzywający radę miej 
ską do zaprotestowania przeciwko 
zamierzonej podwyżce komornego. 

Przewodniczący udziela głosu 
reterentowi specialnej komisji, p. 
ławnikowi Kukowi, który w prze- 
szło dwugodzinnem przemówieniu 
zobrazował radzie  szczegó'owy 
przebieg prac specjalnej komisji. 
Odbyła ona łącznie 5 posiedzeń, u- 


lie podjęto 


Otóż opierając się na uchwałach 


we władzach od 
mała 1927 r., a nie od stycznia, 
Ławnik Kuk przypomina, jak wła- 
dze miejskie monitowaty należność 


B. minister ukraiński 
aresztowany we Lwowie 


LWów, 29, 1. (PAT). Wczoraj 
aresztowano b. ministra ukraińskie 
go rządu Zachodniej Ukrainy ad- 
wokata dr. Izydora  Hołubowicza. 
Hołubowicz wpiątał się ostatnio w 
interesy drzewne i naftowe na któ- 

ch strach wiele pieniędzy. Chcąc 
se ratować rozpoczął współpracę 
z pewnym osobnikiem z Borysła- 
wia i razem z nim dopuścił cię sze 
regu oszustw. 


ksli teatru popularnego, któremu 
magistrat subwencji nie udzielił. 

W związku z tem prez. Rapalski 
zwrócił p. Wolczyńskiemu uwagę 
na to, że mógł to uczynić, ale z 
własnej kieszeni. 

Dlatego też wiceprezydent Ra- 
palski odmówił przyjęcia weksli od 
p. Wolczyńskiego, żądając zwrotu 
pieniędzy, gdyż w przeciwnym ra- 
zie sprawę skieruje na plenum ra- 


Komisja w dalszym cłągu prze- 
słuchała prezesa rady p. Ho'cgre- 
bera, który stwierdził, że prowa- 
dził z p. Wolczyńskim i Groszkow- 
skim korespondencję į pertrakta- 
cje co do zwrotu sum, podjętych 
jego zdaniem, wbrew uchwałom ra 
dy. P. Wolczyński tłumaczył się, 
że został zrujnowany mats-* '"ie, 
ponieważ wypadło mu 
żyrowane przezeń weksie < 
pularnego. 

P. Wolczyński złożył prez. tole 
greberowi weksle ua zł. 9.000.—, 
utrzymując, że inne w zdenerwo- 
waniu zniszczył, Prezes liolcgre- 
ber początkowo był za polubow- 
nem załatwieniem sprawy + przyję 
ciem zobowiązań ze strony p. Wol- 
czyńskiego. Kiedy się jednak do- 
wiedział że wprowadzono go w 
biąd, zmienił swe stanowisko, Po- 


że pieniądze 
podjęte w elektrowni i kolejach e- 
lektrycznych mu się słusznię nale- 
żą, później jednak zgodził się na 
zwrot sumy, proponując spłatę ra- 


talną. Jeden i drugi uważali, Że za! 


łatwienie sprawy z prezesem rady 
będzie gwarancią moralną i że 
sprawa ta nie wpłynie na forum ra 
dy. Kiedy jednak plenum zajęło 


się tą sprawą, zarówno p. Wolczyń | 


stanowisko, rezygnując z manda- 


ski, jak i p. Groszkowski zmienili 
tów, Rezygnację cofnął potem da 


«|ko p. Wolczyński, przesyłając pre 


zesowi rady weksle gwarancyjne 
ną całą sumę należną miastu. 


Dświadcze 13 
p. Wolczyńskiego 


Wiceprezes rady p. Wolczyński 
złożył na komisji oświadczenie, 
które prosił podać do wiadomości 
plenum. W oświadczeniu tem pro- 
testuje on przeciwko nazwaniu je- 
go postępowania nieetycznem, gdyż 
przyznaje, że słol na stanowisku i 
gruncie chwal rady  miełskiej. 
Prosi tylko o wytłomaczeńie zwło 
kl w przekazaniu pieniędzy kasie 
miejskiej. Nie przypuszczał nigdy, 
że jego długoletnia praca społecz- 


skazany na osiedlenie na 5 lat 


RZYM, 29, 1. (PAT). Znany prze | rając się na (em, że skazany prowa 
mysłowiec i aferzysta włoski, Ry- | dził systematycznie w ciągu ostat- 


szard Gualino, twórca wielkiego 
trustu włosko « międzynarodowego 


ministra spraw wewnętrznych zo- 
stał skazany na przymusowe osie- 
dlenie na wyspie Lipari, na okres 


nich łat akcję szkodliwą dla sytu- 
acji gospodarczej Włoch. Jak wia- 
domo Gualino jest wmieszany w 
proces Oustrica, który toczy się 0- 
becnie w Paryżu i z tego względu 
pozostanie narazie w więzieniu w 
Turynie do dyspozycji francuskich 


5-du lat. Wyrok ten wydała taryf | władx sądowych. 


ska komi. ndminiefenev"'a, opie 
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bo 9 nad ranem 


diebatowała rada miejska nad sprawą 
pp. Wolczyńfiskiego i GroszkowskieSo 


P. Wolczyński pozostał w radzie. -- Potępienie postępowania obu radnych.-- 
Magistrat ma załatwić stronę finansową sprawy w ciągu trzech miesiecy 


na da radzie miejskiej asumpt do 
odsądzenia go od czci. Uznaje prawa 
m rame, żąda, aby i radę, w któ- 
rej pracuje 12 lat, nieprzerwanie, 
prawa te również obowiązywały. 

Ławnik Kuk zaznacza, że r. Wol 
czyński miał przedstawić dowody, 
któreby wykazały ile wydał na ce- 
le społeczne. Stwierdza on, że do- 
wody te opiewają na większą su- 


mę, aniżeli p. Wolczyński podał po 
przednie. 


Weste oświadczenie 
p. Groszkowskiego 


R. Groszkowski złożył na wstę- 
pie posiedzenia ośryiadczenie, w 
którem stwierdza, że pieniądze, 


jakie podał, są jego prywatną wła 


- 8nością. Pod presią jego frakcji 


zrobił ustępstwo ze swych zasad 
prawnych na rzecz zasad moral- 
nych. Oświadczenie to wywoła!o 
na sali wesołość, tembardziej, że 
zmalazły się tam tego rodzaju zwro 
ty: „Nie uznaję pracy darmowej“, 
„Nie uważam za wskazane wyłgi- 
wać się, Że dałem pieniądze te na 
cele społeczne”, „Nie dam pienie- 
dzy, a fak wam się to nie podoba, 
to możecie mnie odwołać”. 


Referat oskarżenia 


Następnie p. Kuk sarnacza, iż 


r. Groszkowski zażądał zwrotu we- | już 


kasli, gdyż wówczas podpisał je rze 
komo pod presją skutków moral- 


Kumor polifyszny 


Karykatura francuska na zabie- 
gi Włoch w kierunku przyciągnię- 
cia Rosji do rokowań w Genewie. 


Fałszywe100-złofówki 
znajdują się w obiegu 


WARSZAWA, 29. 1. (PAT). — 
Bank Polski komunikuje, że w o- 
statnich dniach zatrzymano falsy- 
fikat biletu bankowego 100-złoto- 
wego, którego wszystkie trzy za- 
trzymane sztuki są oznaczone tym 
samym numerem: S. A. 7934516. 
Falsyfikaty są latwe do rozpozta- 
nia. 


Skazanie b. posła 


zaznieważeniepolicjanta 


LUBLIN, 29, 1. (PAT). W wyni- 

ku rozprawy sądowej, która ostat- 
odbyła się w Lublinie 

pngus Eiig azot, zał 
b. poseł PPS. CKW. Feliks Kotar- 
ski na 4 tygodnie aresztu za znie- 
ważenie słowne policjanta. Obronę 
wnosił adwokat Zbikowski z Lu- 


4 blina. 


nych. P. Kuk stwierdza, że wszy- 
scy członkowie rady miejskiej, za- 
siadający w instytucjach użytecz- 
ności, wpłacili łącznie kilkaset ty- 
sięcy złotych, a więc prawie wszy- 
stko co pobrali. Jedynie p. Andrze 
jak podjął 29 tys. zł. bezprawnie, 
wobec czego wytoczono mu proces. 
Komisja naradzała się nad ustosun 
kowaniem się rady do obu rad- 
nych. Przy interpretacji uchwał 
wyłoniły się rozbieżności zdań, 
gdyż p. Kulamowicz uważał że ra- 
da miejska, pomimo uchwały, że 
pieniądze z instytucji są wiasnoś- 
cią miejską, przewidywa”a również 
pewne honorarja za udział w po- 
siedzeniach, Większość komisji o- 
paria swoje stanowisko na punkcie 
dekretu o samorządzie, który mó- 
wi w pewnem miejscu o tem, że 
„radni powinni być pe'ni rozumu“. 
Większość uważa, że skoro pp. 
Wolczyński i Groszkowski nie zgło 
sili sprzeciwu w dn. 27 stycznia 


nad sposobem glosowania wnio» 
sków komisji. Ostatecznie zdecyda 
wano, że głosowanie będzie tajne, 
bowiem dotyczy sprawy oobistej, 
a statut rady miejskiej jest w tym 
względzie obowiązujący. 


Głosowanie 


O godz. 2,30 po północy rozp 
częło się tajne głosowanie 4 zgło- 
szonych wniosków, Pierwszy wnio 
sek mniejszości komisji, proponuja 
cy przełście nad sprawa do porząd 
ku dziennego, upadł. Drugi wnio- 
sek większości Kkomisii o potępie- 
nie postępowania pp. Wolczyńskie 
go i Greszkowskiego, przechodzi. 
Trzeci wniosek o wytklnezenie r. 
| obzytesiego z rady, wymagają- 
cy kwalifikowanej większości — 
upadł, Za wnioskiem głosowało 40 


1927 r. podczas uchwalania, że pie | przeciwko 31 radnych. Wreszcie 
niądze należy przekazywać kasie | uchwalono czwarty wniosek, wzy- 
miejskiej w okresie, gdy byli jeden | wający magistrat do uregulowania 


wiceprezydentem a drugi wicepre- 
zesem rady miejskiej — jest dosta 
tecznym motywem, aby nie brać 
pod uwagę ich tłumaczeń. Dlatego 


z p. Wolęzyńskim i Groszkowskim 
sprawy podjętych sum i zdania 
sprawy z załatwienia łej w ciągw 


też komisja postanowiła wezwać | trzech miesięcy. 


magistrat do wyegzekwowania na- 
leżności od r. 
Wolczyńskiego. 
Sprawa Groszkowskiego została 
przesądzona. Obecnie komisja 
wnosi o wydalenie r. Wolczyńskiego 
z grona rady na podstawie art. 28 
dekretu © eamorządach i uznanie 
jego czyüu za nieetyczny i hańblą- 


cy: 
na „ Wniosek mn eiszości 


Następnie przemawiał przedsta- 
wicieł mniejszości r. Kulamowicz, 
który wnosi, aby przyjaś od r. Wol 
czyńskiego i r. Groszkowskiego 
weksle j aby przejść nad tą sorawą 
do porzadku dziennego, uznając fa 
za wyczerpaną. 

R. Ewald (NSPP) zapytuje ma- 
ristrat, czy poza pp. Wolczyńskim 
i Groszkowskim jeszcze jacyś rad- 
ni również nie wpłacili do kasy 
sum, pobranych z elektrowni i 
tramwajów. 

Ław. Kuk wyjaśnia, że również i 
r. Kulamowicz nie wpłacił przeszło 
3 tys. zł. 

Po tem oświadczeniu przewodni- 
czący inż. Holegreber zarządza go 
dzinną przerwę. 


Po przerwie przemawiał jeszcze 
r. Pogonowski w obronie obu rad- 
nych, podkreślając, że Sprawa z 
punktu widzenia prawnego jest zu 
pełnie czysta. 

Replikował na to ławnik Kuk, 
poczem wywiązała się dyskusja 


Na tem posiedzenie o godz 3 gw 


Groszkowskiego i | sałnocy zostało zamknięte. 


St. Gi 


Oszust łódzki 


ujęty przez policją 
łotewską 


WILNO, 29, 1. (PAT). Prasa tws 
tejsza donosi, że w Turmontach za 
stał wydany w ręce naszych władz 
Hugter vel Miller, mieszkaniec m 
Łodzi, który przed kilku miesiąca- 
mi zbiegł z Polski po dokonaniu 
oszustw i przywłaszczeń. Za fałszy 
wym paszportem wyjechał.on do 
Kowna, następnie do Rygi, gdzie 
aresztowała go policja litewska. 


Przemyfnicy biżuferji 


ujęci przez straż gra» 
niczną 


KATOWICE, 29, 1. (PAT). — 
W ręce śląskiej straży granicznej 
wpadła szajka przemytników biži- 
terji, których głównemi artykuła- 
mi przemytu były brylanty i perły. 
W wyniku przeprowadzonego dė- 
chodzenia i rewizji skonfiskowano 
klejnoty, nielegalnie" przemycane 
do Polski, wartości 120 tys. zł, Ni- 
ci tej afery prowadzą do szeregu 
miast polskich. Ze względu na to- 
czące się jeszcze śledztwo, nazwi- 
ska osób, zamieszanych w tę spra- 
wę, nie mogą być ujawnione. 


Wybuch w kopalni 


spowodował śmierć 30 górników 


LINTON, 29, 1. (PAT). (Stan In- 
djana). W jednej z tamtejszych ko 
pal wskutek zapalenia się prochu 
strzelniczego nastąpił wybuch, któ 
ry pociągnął za sobą śmierć zgórą 
20 osób. 

LINTON (Stan Indjana). 29, 1. 
(PAT). — Liczba ofiar wybuchu w 


| jednej w tutejszych kopalń wzrosła 


do 30. Jedynie dwuch górników 
znajdujących się blisko miejsca 
wybuchu uszło bez szwanku. Na 
szczęście przeważna część — 215 
górników, stanowiących dzienną 
ekipę, wyszła z kopalni w chwili, 
kiedy się zdarzył wybuch. Przy- 
puszczają obecnie, iż przyczyną ka 
tastrofy było zapalenie się gazów. 


e 


Nie wszyscy więdzą, 


„człowiek chodzi prosto dzię- 


ki posiadaniu płynu w uszach. 


„Serce bije 81 razy na minu- 
gdy 
a 66 razy, gdy się 


fę, gdy się słoi, 71 razy, 
się siedzi, 
leży. 

„szybko rosnące paznokcie 
są oznaką zdrowia, 

„paznokcie rusną dalej, gdy 
człowiek już nie żyje, 

„istnieje szwajcarski ser bez 
dziurek. 

.„.Indje liczą więcej mieszkań 
ców, niż cała północna Amery- 
ka. 

„istnieje osiem  warłościow- 
szych metali, niż złoto. 

„że rozwód w.Arabji kosztuje 
jednego wielbłąda,,a pozatem 
nie płaci się żadnych  alimei- 
łów. 

„trudno ' jest, 
wręcz niemożliwe, łykać 
twartemi ustami. 

„Voltaire, Macaulay, Cowper, 
Pope, Beethoven, Swinburne, 
Newton i Leonardo da Vinci by: 
M kawalerami. 

„ptaki, które posiadają gnia- 
zda na ziemi, znoszą białe jaja, 
natomiast te, które posiadają 
gniazda nad ziemią (na drze- 
wach i krzakach) składają jaja 
kolorowe. 

..36 godzin mija, zanim czło 
wiek wie, że się przeziębił. 

..w nowojorskiej książce te- 
tefonicznej 5 i pół stronicy zaj- 
mują nazwiska „Smith, a 6 
stronie nazwiska „Cohen*, 

„nogi ludzkie rosną do 25 ro- 
ku życia. 

„pewien rosyjski generał 
wpadł na pomysł przyszywania 
guzików do rękawów, aby żoł- 
nierze nie wycierali sobie no- 
sów o rękawy. 

„„człowiek często jest we śnie 
martwym, ale nigdy we Śnie nie 
kona. 

„w Nowym Jorku jest wię- 
cej aparatów telefonicznych, 
niż ogółem w Rzymie, Lenin- 
gradzie, Londynie i Berlinie. 

fb. 


a czasami 
z Gi 


GrypaszalejewParyżu 
Wszystkie szkoły i kina 
zamknięte 
PARYŻ, 29 stycznia (Tel, wł.) 
Grypa rozwija się w Paryżu 
w zastraszający sposób. Rząd 
postanowił zamknąć na czas nie 
określony wszystkie szkołyspań- 


stwowe i prywatne. Jednocześ- 


nie zamknicto na dziesięć dni 
wszystkie kina i teatry. Na ten 
sam okres czasu zakazano u- 
rządzania zgromadzeń publicz: 
nych. Na grypę zachorowało 
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Brudy wielkiego miasta 


16-letnia dziewczyna i jej 57-leíni kochanek 
Chcąc zabezpieczyć byt swego dziecka, stała się morderczynią 


Berlin, 29 stycznia. 


cie. Ale gdy noc  zapadała, 


Wezoraj rozpoczął się w Ber- | przemieniał się w Dón Juana. 
lini proces przeciwko 16-letniej Dużo nie zarabiał, ale do ostat- 


przyjaciół do zamordowanią 57 
lat liczącego zegarmistrza Fri- 
tza Ulbricha. Proces ten zapo- 


Elżbiecie Neumann, oskarżonej [niego groszą wydawał na dziew- 


o to, że nakłoniła dwuch Swych | częta, 


które im były młodsze, 
tembardziej mu się podobały. 
Mała Li liczyła lat 15, gdy za- 


|warłą znajomość z Ulbrichem, 


wiada się na sensację tej mia- | który wtenczas chyba nie prze- 


ry, co proces Krantza, rzuca 


| czuwał, że zaplaci tę znajomość 


bowiem dużo światła na życie Swem życiem. Zaczęło się zwy- 


wwie niemieckiej po woj- 
nie, 


LIESL I LI. 
Liesl = jak ją zbrodniałe 
nazywają — Neumann pocho- 


dzi z porządnej rodziny miesz- 
czańskićj i w dzień prowadziła 
życie córki średnie - zamożnych 
rodziców. W dzień uczyła się 
śpiewu, gry na fortepianie,  u- 
częszczała ną kurs sztuki nowo- 
czesnej, pobierala lekcje ob- 


cych języków; jednem. słowem | 


sposób jej życia niczem nie od- 
biegał od życia dziewczyny z jej 
środowiską, 

Gdy rodzice kładli się snać, 
Liesi przemieniałą się w „Li*, 
w dziewczynę uliczną, 


lina sprzedawała Się wszystkim 
mężczyznom, miała swoich al- 
fonsów, była słałym gościem 
najordynarniejszych knajp. Ko- 
chankiem jej był 22 letni woż- 
niea Ryszard Stolpe, ale utrzy- 
mywała też stosunki z jego przy 
łacielem, ślusarzem  Erykiem 
Benzigerem, 


INSTYNKT DZIEWCZYNY 
ULICZNEJ, 
Psychologicznie interesują 
cym w tem podwójnem życiu 
pięknej Li jest fakt, że to nie- 
ma] dziecko posiadało silnie ron 
winięty zmysł macierzyński. 
Młoda dziewczyna miała Zostać 
matką,  CieSzyła się z tego po- 
wodu i czyniła wszelkie przy- 
gotowania do porodu a nawet 
sprawiła już bieliznę dla dziec- 
ka, Pieniędzy nie miała, a jej 
przyjaciel Stolpe też pieniędzy 
nie miał. Chege zabezpieczyć 
byt swego qziceka, stala się mor 

derczynią, 

ZEGARMISTRZ- DON JUAN. 
Upatrzona ofiara był 57-letni 

zegarmistrz FTFitz Ulbrich, któ- 

ry również prowadził podwójne 

życie. 


która | 
w najciemniejszej dzielnicy Ber znaleziono zegarmistrza 


| mordowania Ulbrieka. 
‘natychmiast się zgodził, ale Ben 


W dzień był skulonym |przyjaciółce, pod której 


|czajnie, a mianowicie Ulbrich 


zaprosił dziewczynę do siebie, 
obiecując jej 5 marek, jeśli po- 
zwoli się odfoitografować page. 
Później zaczął się już prawdzi- 
wy stosunek. Ulbrich w ten 
sposób się urządzał: po jego 
śmierci znalazła policja Ściany 
jego pokoju wytapełowane foto 
grafjami nagich dziewcząt, 
Prócz tego znaleziono u niego 
kilka teczek i albumów z takie- 
mi fotografjami. Naliczono tych 
fotografji około 500, 


JAK WYKRYTO MORD. 
Akt oskarżenia opisuje mord 


'na Ufbrichn w sposób następu- 


jący: 

Dnia 29 października ub. r. 
Fritza 
Ułtbricha w jego mieszkaniu u- 
branego tylko w koszule już 
nieżywego. Obdukcja zwłok wy 
kazała, że Ulbrich został uđu- 
szony, Z rozmaitych okoliczno- 
ści można było wnioskować, że 
dokonano mordu rabunkowego. 
Poszukiwania za mordercą były 
jednakowoż bezowocne, aż poli- 
cja odkryła album z fotografja- 
mi. Policja zaczęła poszukiwać 
oryginałów tych fotograf ji. Jed- 
nej dziewczyny nie można było 
odnależć w dzielnicy, w której 
mieszkał Ulbrich, ale gdy ją 
wreszcie odnaleziono, wpadło 
się na Ślad morderstwa. Tą dzie 
wczyną była Elżbieta Neumann 
która z początku wyparła się wi 
ny, ale później do wszystkiego 
się przyznaja, 


„CHCIAŁAM DZIECKU SWE- 
MU ZAPEWNIĆ PRZYSZŁOŚĆ“ 


Dziewczyna zeznała, że na- 
mówiła swego kochanka, ojca 
swego przyszłego dziecka Ry- 
Szarda Słolpego i jego przyja- 
ciela Eryka Benzigera do za- 
Stolpe 


ziger się wahał, atoli uległ swej 
prze- 


również czterech członków no: |przy warsztacie zegarmistrzem, 'możnym pozostawał wpływem. 


wego gabinetu, 


który z trudem zarabia na ży-|Ulbrich z początku 


Powódź w 


NE 
b. 


Holandji 


Przedmieście Rotterdamu pod wadą. 


| Ulbrich 


obsypywał 
ją podarunkami, ale potem do- 


===  wiedziawszy się, że Elżbieta ma 


kochanka, echłódł w swych u- 
czyciach, Było to wtenczas, kie- 
dy właśnie dziecko miało 
przyjść na świat, pieniędzy nie 
było, a Ulbrich prawie że zeF- 
wał z dziewczyną. 

PODSTĘP MORDERCZYNI. 

Wszyscy troje uknuli wten- 
czas djabelski spisek, Elżbieta 
udała się do sklepu i ze łzami w 
oczach udawala Skruche, przy- 
rzekajac, że zerwie ze Stolpem. 
uwierzył w skruchę 
dziewczyny i przygarnął ją mo 
wu do siebie. 

Gdy po pieszczotach miło- 
snych zasnął, Elżhfeta odryglo- 
wała drzwi; wtenczas zjawili się 
dwaj jej przyjaciele i zaczęli 
dusić Ulbrieha, Dziewczyna ich 
namawiała do Szybkiego zała- 
twienia się z Ulbrichem, wola- 


Jac: 
„Predko, predko? jeśli jesteś- 
cie tchórzami, ja to uczynię!” 
Ale to już było niepotrzebne, 
ponieważ, gdy znowu odkręcili 
światło Ulbrich już nie żył. 


Nr. 30 


Mordercy zawiedłi się jednak 
w swych rachubach, bo znaleźli 
n zamordowanego tylko 28 ma- 
rek. Wystarczyło to tylko, by 
pójść do kina i zjeść kolację. 
Gdy policja areszłowała  póź- 
niej Ełżbietkę, dwaj jej przyja- 
ciele uciekli na Pomorze. Nie 
udało im się atoli ukryć. Poli- 
cja ich aresztowała i odstawiła 
z powrotem do Berlina. Rozpra- 
wę przyspieszono, ponieważ le- 
karze orzekli, że Elżbieta najda- 
e za dwa miesiące zostanie 
matką. 


Pierwszy dzień 
procesu 


Wczoraj w sądzie berlińskim 
rozpoczął się wielki proces, ma 
jacy właśnie powyżej opisane 
morderstwo za podstawę. Na ła 
wie oskarżonych zasiadła 16- 
letnia Liza Neumann, jej ko- 
<hanek, bezrobotny Stolpe oraz 
ich wspólny znajomy i współ- 
winowajca Benziger. 

Oskarżeni w pierwszej chwi- 
li, po wprowadzeniu na salę 
rozpraw, wybuchają płaczem, 
ale szybko uspakajają się i skła 
dają zeznania szczegółowe zu- 
pełnie rzeczowo i konsekwent- 
nie. 


|zę u Ulbricha. 


Przy okazji Benziger stwier- 
dza, że Stolpe opowiadał mu, iż 
już raz rozmówił się z zegarmi 
strzem co do Lizy i otrzymał 


Następnie sąd przystępuje do 
przesłuchania Lizy Neumann 
Młoda zbrodniarka 

zachowuje zupełną przyto- 

mność umysłu, graniczącą . 


x cynizmem. 

Opowiada ona z detalami, 
jak poznała przez przyjaciółkę 
zegarmistrza Ulbricha, jak ten 
ją fotografował, jak następnie ~ 
Stolpe skorzystał z tego, by 
szantażować ofiarę, jak polem 
błąkał się jako bezrobotny, 
wszczynał któtnie z oskarżoną, 
ponieważ nie było pieniędzy i 

wysyłał ią do Ulbricha, 
uważając go za Świetne źródło 
gotówki. Oskarżona cpowiada, 
że nie chciała tam pójść, tło- 
macząc, że ten nie daje niczego 
darmo, a fotografować oma się 
nie pozwoli, ponieważ 

ici figura Fest inż nieodpo- 

wiednia 
(była w ciąży). Stolpe chciał 
również ukartować szantaż, sno 
tykając, niby przypadkowo. Li- 
Ale oskarżona 
nie chciała się na to zgodzić. 
Na tle braku gotówki zrodziła 


Pierwszego przesłuchiwano | *, z > 
Benzigera. Opowiadał on, jak |się myśl o zamordowaniu i ©- 
namawiano go, by poszedł brabowaniu Ulbricha. Gdv Li- 


wraz z nimi zamordować i o- 
hrabować zegarmistrza Utbri- 
"ha. Nie chciał się zgodzić, ale 
kpili z niego, że się boi, więc 
wkońcu ustąpił. Gdy weszli do 
sklepu zegarmistrza, akurat 

wszystkie zczary biły północ. 

To tak przestraszyło Bengige 

ra, że wprost nogi się pod nim 
uginały. Twierdzi on, że przed 
wieczorem w pakoja Stolpego, 
gdy układano plan zbrodni, Di- 
za powiedziala: 

„Jeśli nie przyjdziecie, to ja go 
sama palnę siekierą w glowę*. 

Gdy weszli do sypialni przy 

sklepie, Liza leżała w łóżku z 
|Ulbrichem. Stołpe kazał Benzi- 
gerowi trzymać ofiarę za nogi, 
[ale ten nie mógł i powiedział: 
„Puść-żeż go, Ryszardzie!* Na 
to Liza odpowiedziała: „„Prze- 
cież on jeszcze żyje!“ Za udział 
w zbrodni otrzymał Benziger 
nazajutrz 7 marek, natomiast 
zegarka nie chciał przyjąć, aby 
się jego rodzice © niczem nie 
dowiedzieli. Gdy im policja za- 
częła następować na piety, po- 
jechali do Szczecina i chcieli w 


okolicy zamieszkać u chłopa. 
|Na szosie, gdy szli na wieś, 
spotkał ich żandarm i zapytal 
krótko: 


„Lzy to wyście byli?“ 
na co ani odpowiedzieli‘ „Tak!* 
Na zapytanie przewodniczące 
go, czy Stolpe podawał, jako mo 
tyw morderstwa, brak gotówki, 
czy też nienawiść do zegarmi- 
strza za to, że ten uwodził Li- 
zę, Benziger odpowiada: 
„Z powodu pieniędzy“. 


za oświadczyła Stolpemnu. że sa 
mi nie mogą tego zrobić, ten 
adpowiedział, że 
zabiorą Benzigera, który będzie 
1 t amego za nogi. 
Na pytanie adwokata, czy ð- 
skarżona utrzymywała stosunki 
płciowe z wieloma mężczyzna- 
mi, Liza odpowiada, że jedy- 
nym mężczyzną, z którym żyła, 
był Stolpe. Następmie oskarżo- 
na odwołuje część swoich ze- 
znań, złożonych w śledztwie, a 
ndciażającego Stolpego, przy- 


|ezem motywuje swój postępek 


tem, że 

Stolpe nle chcinł jej poślubić, 
a więc nie fest już uhecnie jej 
narzeczonym. 

7 kolei przystąp'ono do prze 
słuchania głównego winowajcy, 
20-letniego Ryszarda Stolpe. Ze 
czyna on od słów: 

„Chcę i bede mówił tylko 

: i prawde“. - 

Następnie opisuje zwięźle ł 
płynnie, jak poznał Lizę. jak 
musiał z jej zazdrością walczyć, 
jak podstępem wydobył od niej 
przyznanie się, że żyła z Ulbri- 
chem, jak następnie poszedł da 
zegarmistrza, aby się z nim roz 
mówić, ale 
pieniędzy żadnych przyjąć nie 

chciał 
i jedynie pozwolił sobie wrę- 
czyć zegarek, który jego przyja 
ciel odniósł Ulbrichowi, żąda- 
jac pieniędzy na kapelusz, pan- 
tofle i pończochy dła Lizy. 

Dalszy ciąg przesłuchania 
Stolpego odłożono do dnia na- 
stępnego. 


Wieczny minister spraw zagranicznych 


Cokolwiek się dzieje Briand mocno siedzi w siodlę. 
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$ześćbrylantowych guzów 


POWIEŚĆ SENSACYJNA J. VIRA. 


Ciąę dalszy. 


Młody baron i jego matka 
wsali jednocześnie i syn o- 
świadczył chłodno: 

— Uwzględniając to wystą- 
pienie, ustępujemy chwilowo » 
pietyzmu dła zmarłego, ale jesz 
szan nas usłyszycie! 

Prawnik ze zdumieniem spo- 
glądał za oddalającymi się. 

— Ale przecież państwo nie 
podpisali aktu, — rzekł do swe 
go pisarza, 

-— Sprawa i fak nie jest 
jeszcze ostatecznie załatwiona, 
— odpowiedział ten wzruszając 
ramionami. 

— W każdym razie mogę prze 
cież natychmiast objąć moje po 
siadłości? — zapytał baron Ru- 
dolf swobodnie. 

— To pan może, panie baro- 
uie. 

— A pieczęcie na drzwiach, 
panie notarjuszu? 

-— Może je pan oczywiście u- 
sunąć, Chwilowo, aż do nowych 
wydarzeń, znajduje się pan w 
sytuacji nieograniczonego wła- 
ściciela. Winszu ję. | 

Notarjusz z pisarzem dawno | 
już się oddalili, a baron Rudolf 
Wentry stał wciąż jeszcze na 
tem samem miejscu w sali bi- 
bliotecznej. 

— Nareszcie — zawołał z try 
mmfem, — nareszcie jestem -u 


celu i biada temu, kto zechce Dziś 


kwestjonować me prawa wła- 
sności. 

W tym czasie baronowa Wen 
try, po tajemnej rozmowie jej 
syna z kasztelanem, opuściła 
zamek. W miasteczku znajdo- 
wał się lepszy hotelik, Tam u- 
mieścił Gaston swą matkę i po 


jazdu pod „Czerwonym mary- 
narzem*. Rozmowa ich była 
krótka i prowadzona szeptem. 
Po 15 minutach młody baron 


w Taf, — mśmiechnął się de- 
tektyw. — Baron napewno bę- 
dzie potrzebował kamerdynera, 
bo dotychczasowy jest niespeł- 
na rozumu. A w świadectwa 
wszelkiego rodzaju jestem obfi- 
cie zaopatrzony, 

— Ale, pańska funkcja? 

— O, co się tego tyczy, je- 
stem zupełnie spokojny. Byłem 
w wojsku ordynansem oficer- 
skim i znam się doskonale na 
służbie. Niech pan będzie do- 
brej myśli, panie baronie i je- 
dzie spokojnie, Mam niezłomny 
zamiar zdobyć sobie premję w 
wysokości 25 tysięcy franków. 
Co tydzień otrzyma pan ode- 
mnie raport o sytuacji. 

— Dziękuję panu, panie ko- 
misarzu, A więc dowidzenia. 

— Dowidzenia, panie 
nie. 


baro- 


Jeszcze tego samego wieczo- 
ru matka z synem pojechali w 
przygnębionym nastroju do Pa 
ryża, 


ROZDZIAŁ VII. 


Nowy kamerdyner 


Baron Rudolf Wentry już od 
dwu dni siedział na zamku w 
charakterze właściciela. Cała 
jego istota wyrażała się w bru- 


DZI 


talności i pyszałkowatości. On, 
który nie potrafił w Ameryce 
zdobyć sobie odpowiedniego sta 
nowiska w swojej sferze, po- 
mimo wielkiego majątku, wy- 
płaconego mu przez ojca przy 
rozstaniń, a zmarnowanego hu- 
laszczym trybem życia, był na- 
reszcie u celu swych dążeń. W 
tej chwili siedział przy biurku. 
trzymając w dłoni listę służby, 
którą zamierzał zwolnić. 

— Wszystko musi się tu zmie 
nić i odnowić, — mruczał pod 
nosem, Cicho wszedł do pokoju 
służący. 

— No, o co idzie? — zapytał 
baron. 

— Jaśnie panie, ten człowiek 
prosi o zaszczyt rozmowy z pa- 
nem baronem. 

— Co ma za interes? 

— Może pan baron zechce 
przeczytać ten bilet wizytowy. 

Baron wziął niechętnie kar- 
teczkę do ręki i przeczytał 

M Antoni Lacroix, kamerdy- 
ner. — Twarz mu się rozjaśni- 
ła. — Proszę wprowadzić tego 


Godz. 20.15 


St. FRENKEL 
(skrzypce) 


G. Fifolbarg 
(dyrekcja) 


człowieka — rozkazał nieco w 
przejmiejszym tonem. 

Po chwili wszedł do pokoju 
Gourm. Z głębokim ukłonem 
zatrzymał się przy drzwiach i 
czekał na słowa barona. 

— Proszę podejść bliżej, 
rozkazał baron Rudolf, studju 
jąc uważnym wzrokiem eleganc 
ką szczupłą postać przybysza. 
Widocznie badanie wypadło po 
myślnie, bo uprzejmym to- 
nem zapytał: 

— Czy macie świadectwa? 

Goum najdrobniejszym gry- 
masem nie zdradził swej-rado- 
ści, którą sprawiło mu to pyta- 
nie, Wyciągnął portfel i podał 
papierv. Były one bez zarzutu, 
wiedział © tem doskonale. Le- 
dwie dostrzegalny uśmiech 
igrał wokół jego ust. Baron za- 
stanawiał sję. 

— W porządku, —  powie- 
dział po chwili zdecydowanym 
glosem, — o waszem wynagro- 
dzeniu zdecyduję, gdy się prze 
konam o waszych zdolnościach. 
Kiedy możecie przystąpić do 
służby į kto was tu przysłał? 

— Pan baron wybaczy. Wła- 
ściwie przysłano mnie do star- 
szego pana — wyjaśnił Gourn. 

— Ach, tak, a kto właściwie? 

— Pewien agent pośrednie- 


| 


Początek o godz. 4 pp. 
pośpiesznem spożyciu posiłku, | W soboty i niedziele o g. 12 w poł. 
udał się do detektywa, do za- | Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


od 50 gr. 


nieodwofalnie po raz ostatni! 


2 szlagiery w porywającym podwójnym programie: 


i. Ułubienica świata- rudowłosa 


CLARA BOW 


w szampańskiej komedji 
10 aktowej p. t. 


SCALONE SERCA 


Il, Pikantna, urdcza, wiośniana 


A JENNY JUGO 


w przepięknym dra macie 
10 aktowym p. t, 


w (zysężenie Trzech 


Orkiestra symfoniczna p. LEONA KANTORA. 


wstał, zabierając się do odej- Rozkosze i światła 


ścia 


z A więc niech pan będzie Nece bez snu 


śpokojnv. panie baronie, — za- 
uważył detektyw. — Wszystko 
co jest w ludzkiej mocy, hędzie 
zrobione, W duchu już ułoży- 
łem sobie nici tej sprawy w od- 
powiedni sposób. Będę miał na 
oku starego Walentego, bowiem 
ulokuje sie w zamku.. 

— W jaki sposób, panie ko» 
misarzu? 

— Obejmę posadę kamerdy- 
nera u pańskiego stryja. 

— Czy to możliwe? 


HODONOC OOQ OG 


Dr. J. Nadelf 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
łumorska 7, fel 127-84. 


w najwspanialszem arcy- 
dziele dźwiękowem p. t. 


POD DACHAMI 


Jeanette Mac Donal 


w swym następnym przeboju 


wkrótce w kinie?... 


ARYZA 


Wkrótce w kinie... 


twa służby, kórego rapytywa* 
łem o... 

— Dobrze już, rozumiem. 
Kiedy możecie przystąpić do 
służby? 

— W ciągu paru godzin. pa- 
nie baronie.. 

— Bardzo dobrze. 

Baron Wentry zdzwonił, — 
Wszedł służący. 

— Tò jest mój nowy kamer- 
dyner, — powiedział, wpadając 
w surowy sposób mówienia. — 
Proszę mu dać te dwa pokoje, 
|które zajmował poprzedni ka- 
merdyner. Prosze się wieczo: 
rem zameldować już w służbie. 
Zrozumiane? — zawołał do od- 
dalającego się w ukłonie Gour- 
na. a 

W ten sposób odbyło się wstą 
pienie detektywa na służbe do 
zamku, 


s 

Od tej chwili minęły trzy ty- 
godnie, a detektyw zupełnie je- 
szcze nie zbliżył się do swcga 
celu, W pierwszym rzędzie dą- 
żył do tego, aby wykryć guzy 
brylantowe. Byt głęboko prze- 
konany, że baron popełnił wszy 
stkie trzy przestępstwa, ponie- 
waź były one ze sobą ściśle 
związane, O starym Walenty- 
nie baron Rudolf zdawał się zu 
pełnie zapomnieć, Rodzina ka- 
sztelana mieszkała w oddziel- 
nym domku, stojącym w ogród- 
ku, przylegającym do parku, 
to teź obecność starego chore- 
go kamerdynera nie swracalw 
niczyjej uwagi. Nikt nie zxwra- 
cał równieź uwagi na to, że no- 
wy kamerdyner spędzał prawie 
wszystkie swe wolne chwile u 
kaszelana, śliczne oczy «ńrki 
kasztelana usprawiedliwiały te 
w dostatecznej mierze. 

Było gorące popołudnie sier- 
pniowe. Okna mieszkania ka- 
sztelana stały szeroko  otwo- 
rem. Stary Walery siedział jak 
zwykle w milczeniu w kącie we 
randy. Pomimo  uporczywego 
milczenia, miało się wrażenie, 
że ==5n chorego znacznie się pe 
prawił Gourn miał wolne go- 
dziny od 4 do 7 po południn i 
zwykle spędzał je tutaj. Stary 
Walesty znał go już dobrze i 
okazywał mu pewną przyjaźń. 
Gourn powoli usiłował obudzić 
pamięć starca, który już wspo- 
minał poszczególne. momenty. 
Dziś siedział Goura jak zwykle 
koło Walenteso į powarzał nie 
raz już stawiane pytanie: 

(D. c. n.). 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badania krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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„Miasio-lasŁaśiewniki 


30 I. — GŁOS PORANNY — 


Prace przygotowawcze zostały już ukończone: 


Uznając doniosłość idei miast — | jako miejscowych przepisów budo- 
ogrodów i miast — lasów, polega- | włanych. 


jącej na stworzeniu centrów za- 
mieszkania dłą pewnej ograniczo- 
nej liczby mieszkańców,  Któreby 
zapewniały niezbędne warunki ży- 
ma miejskiego bez ujemi *c sit: 
cechujących przeludnione zazwy- 
czaj skupienia wielkomiejstje — 
magistrat podjął w 1928 roku ini- 
cjatywę stworzenia w majątku 
miejskim Łagiewniki miasta — la- 
su. 


Uchwała magistratu powołano 
do życia specjalny komitet dłą tej 
sprawy, który pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Rapalskiega prze- 
prowadził wszystkie prace przygo- 
tfowawcze, 


Ponieważ istniejący plan parce- 
lacyjny Łagiewnik, opracowany 
jeszcze przed wojną przez prof, Jan 
sena — nie odpowiadał swemu ce- 
lowi, komitet oglosił Konkurs na 
nowy plan, odpowiadający współ- 
czesnym potrzebom miasta i umo- 
żliwiajacy zamieszkanie w mieście 
— lesie ludności mniej zamożnej. 


W wyniku końkursu, do którego 
zgłoszono 14 prac, przyznano 
Pierwszą nagrodę projektowi arch, 
K, Lisowskiego i inż. Jana Graefe, 
który został przyjęty za podstawę 
prac parcelacyjnych. 


Komitet wprowadził w planie ca 
ły szereg poprawek, ustalając o- 
statecznie powierzchnię 
terenu, podlegającego parcelacji 
na 1,950,000 metrów kw. przy ogól- 
nej powierzchni majątku 3,538,237 
z których 440,000 mtr. kw. odpad- 
nie na drogi wewnętrzne, zaś oko- 
b 1,000,000 mtr. kw. stanowić bę- 

dą parki i rezerwaty. 


Komitet opracował również sta- 
tnt osiedla „Miasta — Las — Ła- 
ziewniki* ustałający charakter o~ 
słedła, prawa 1 obowiązki nabyw- 
cy Parcel charakter i sposób za- 
budowy. 


W 1930 roku uzyskano od wła- 
ściwych władz zniesienie ochrony 
leśnej na przestrzeni połowy mająt 
Ku Łagiewniki o obszarze około 
180 ha., a równocześnie wystąpio- 
no do władz powiatowych o za- 
twierdzenie planu zabudowania o- 
sjedla. Pozatem komitet wytknąl 
trasę drogi Łódź — Łagiewniki, 
która stanowić będzie piękną aleję 
spacerową. 


Wobec ukończenia prac Komite- 
fu, magistrat postanowił przekazać 
sprawy, będące jeszcze w toku wła- 
ściwym wydziałom zarządu miejskie 
go, zatwierdzić opracowany przez 
komitet statut i wystąpić do władz 
powiatowych a nadanie mu mocy o 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 


„€ 


i piękna wystawa. 


Mary Zimińska i 


roft, Gary Cooper, 


Początek w dni powszednie o 


bowiąznjącej na terenie Łagiewnik, 


Dziś i dni następnych! 


Niebywały sukces wybitnych gwiazd filmowych w arcydziele 
żwiękowem 


PARADA PARAMOUNIU 


Wspaniały prsepych, wybitna reżyserja, 

Oryginalna w pomysły i treść. 

Efektowne fragmenty rewjowe. Prawdziwa perła produkcji 
filmowej. 


PO POLSKU prowadzą konferansjerkę 


W rolach głównych: Cały zespół 
artystyczny wytwórni „Paramountu“ 
Na czele: Maurice Chavaller, Denis.Kilng, George Benc- 
Eveline Brent, 
Carrol, Mary Brian i milutka Lilian Roth znana z filmu 
„Parada Miłości” 


Ceny miejsc nadal popularne. 


Równocześnie magistrat postano 
wił wybudować własnym kosztem 
drogi wewnętrzne w osiedlu oraz 
drogę, prowadzącą z Łodzi do Ła- 
giewnik, jak również — po sprze- 
daży 100 działek — przeprowadzić 
własnym kosztem instalacje wodo- 
ciągowe, 

Do oszacowania wartości działek 
i ustalania cen za nie powołana bę 
dzie specjalna komisja, przyczem 


ustalono, iż jedną trzecią należnoś- 
ci za parcelę nabywca musi wpła- 
cić przy zawarciu aktu kupna 
sprzedaży, zaś resztę należności w 
ratach kwartalnych, w ciągu 
dwuch lat, bez doliczania procen- 
tów, 

Rozsprzedaż parcel rozpocząć się 
będzie mogła po  zaakceptowanin 
przez radę miejską powyższych wy 
tycznych akcji parcelacyjnych i po 
zatwierdzeniu planu zabudowania 
przez władze powiatowe. 


1931 


wywołane zostały 


Nr. 30 


“Demonstracje bezrobotnych 


przez prowodyrów 


komunistycznych 


W dniu wczorajszym miały| Magistrat radomkowski, 


w Radomsku miejsce demon- 
stracie bezrobotnych przed ma- 
gistratem. Bezrobotni, w liczbie 
około 800 osób, zgrupowani 
przed magistratem, domagali 
się zapomóg i zasiłków żywno- 
ściowych. 


Wobec tego, że bczrobotni za 
chowywali spokój i wydelego- 
wali swoich przedstawicieli z 
żądaniami do magistratu, poli- 
cja nie interwenjowała. 


Groźny bandyfa w potrzasku 


Ujęty opryszek ma na sumieniu szereg napadów 


W tistopadzie ub. r. do mie- 
szkania Aleksandra Szymań- 
skiego przy ulicy Rzgowskiej 
180 wtargnął w biały dzień ja- 
kié opryszek, który po sterory- 
zowaniu rewolwerem domowni 
ków zrabował różne przedmio- 
ty ogólnej wartości około 1 000 
złotych, poczem zbiegł. 

O napadzie został powiado- 
miony wydział śledczy, który 
opierając się na podanym przez 
voszkodowanych  rysopisie na- 
pastnika, ustalił, że napadu do- 
konał 35-letni Andrzej Markie- 
wicz. 

Dochodzenie ustaliło, że Mar- 
kiewicz ma na sumieniu szereg 
włamań i napadów  rabunko- 
wych i jnż od trzech lat jest no 
szukiwany przez posterunki pa 
licyjne Chojen, Tuszyna, Radn- 
goszcza, Zgierza i Brujec. 


Wysiłki władz śledczych, 
zmierzające do ujęcia groźnego 
nddawna poszukiwanego ban 
dyty nie dawały przez dłuższy 
czas pożądanego wyniku, gdyż 
Markiewicz przenosił się stale 
z miejsca na miejsce, umiejetnie 
zucierając za sobą wszelkie śla- 
dy. i 
W ostatnim czasie wywia- 
dowcy policji śledczej dowie- 
dzieli się, że Markiewicz od 
czasu do czasu odwiedza swych 
teściów, zamieszkałych przy ul. 
Wójtowskiej nr. 20. -Dom ten 
został poddany ścisłej obserwa- 
cji, która dałą w rezultacie po- 
myślny wynik 

Dzisiejszej nocy dyżurujący 
wywiadowcy ujrzeli jakiegoś 
mężczyznę, który własnym klu- 
czem otworzył bramę domu 
przy ul. Wójtowskiej, W kilka 


Gielda mięsna w Łodzi 


utworzona zostanie w najbliższym czasie 


Onegdaj w lokału cechu rze- 
lżników przy ul. Kopernika ød- 
było się organizacyjne posie- 
dzenie w sprawie uruchomie- 
nia giełdy mięsnej w Łodzi. 


W posiedzeniu, tem udział 
wzięli przedstawiciele cechu 
rzeźników zarówno polskich 


jak i żydowskich, inspektor w9- 
jewódzki weterynarji, przedsta- 
wiciel magistratu m. Łodzi, ^- 
raz przedstawiciele konsumen- 


tów i rolnictwa. 
Na konferencji tej osiągnięto 
częściowe porozumienie, wyło- 
niono komisję, która wysunie 
osoby do rady giełdy mięsnej. 
Rada ta ma składać się 


<” 


Ł 


niebywale bogata 


Clara Bow, Nancy 


4, w sob. niedz. i święta o 1-ej 


trzech przedstawicieli rechu 
rzeźniczego, po dwuch przed- 
stawicieli z cechu rzeźniczo - 
wędliniarskiego, oraz po dwuch 
przedstawicieli konsumentów. 
Następne posiedzenie ustali 
termin rozpoczęcia działalności 
gieldy mięsnej w Łodzi. (a) 


chwil później na miejsce przy- 
był oddział policji, który oto- 
czył dora i udał się da mieszka 
nią teściów Markiewicza. Gdy 
ten ujrzał wkraczającą do mie- 
szkania policję, otworzył okno 
l wyskoczył z wysokości dru- 
giego piętra na-podwórze. Skuk 
udał się, gdyż Markiewicz u- 
padi na leżaca nod aknami o- 
gromnych rozmiarów górę Śnie 
gu. 

Zerwawszy się z ziemi Mar- 
kiewicz począł uciekać w stro- 
nę znajdującego się w końcu 
podwórzu płotu. Goniący go wy 
wiadowcy grozili użyciem bro- 
ni palnej, lecz ostrzeżenie lu 
nie powstrzymało Markiewicza 
w ucieczce. W chwili, gdy znaj 
dował się on już przy płocie i 
zamierzał go przesadzić, dopa- 
go wywiadowcy. 


Markiewicz widząc grożące 
mu  niebezpieczeństwa zamie. 
rzał zrobić użytek z posiadane- 
go rewolweru, iecz wvwiadow- 
cy zdołali zamiar ten nudure- 
mnić i po obezwładnieniu Mar- 
kiewicza, rozbrojeniu i okuciu 
w kajdany przewieźli go do wy 
działu śledczego. 


Po przesłuchaniu schwytane- 
go bandyty. który przyznał się 
do wiekszości zarzucanych mu 
czynów, został on osadzony w 
więzieniu przy ul. Kopernika 
do dyspozycji sędziego śledcze- 


Wielki pożar w 
Straty wynoszą około 


Wezoraj w nocy wybuchł 


|groźny pożar w fabryce Gross- 


barta i Heymana w Konstanty- 
nowie, Akcja ratunkową trwała 
przez kilka godzin, ale udało się 
tylko częściowo opanować szą- 
lejący żywioł. W rezultacie 
spłonęłą suszarnia, ostrzygalnia 
i 800 sztuk gotowego  towarn. 
Ogółem straty wynoszą przeszło 
200 tysięcy złotych. 

Pożar powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z 0- 
gniem kowala Stanisława Woż- 
niaka, Teperującego maszynę. 
Winowajca został zatrzymany i 
oddany 
śledczych. 

Do pożaru wzywano również 
I oddział straży łódzkiej, który 
też pospieszył do Konstantyno- 
wa i wziął decydujący udział w 
uśmierzeniu niebezpiecznego ży 
CZK KZAKAK KKA 
Kto miłuje zwierzeta po- 
winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 

nad Zwierzętami. 


do dyspozycji władz || 


Konstantynowie 


ćwierć miljona złotych 
wiołu, grożącego przerzuceniem 


się na inne zabudowania i po- 
czynieniem daleko większego 
spustoszenia, 


F 


H 


Największe 


Bezkonkurencyjny repertuar 
dźwiękowego Kina „Capitol“ 


NAJBLIŻSZE PRZEBOJOWE PROGRAMY! 
„Rewia Hollywood" 


Międzyna-odowa obsada wybitnych gwiazd ekranu 
i sceny. Konferansjerka w języku polskim. w wy- 
konaniu Hanki Ordonówny | Karola Hanusza, 


„iró! żebraków“ 


Najwybitniejsze arcydzieło dźwiękowe. Tryumf 
współczesnej techniki w kinematografji. Role główe 
ne kreują. Denis King — Janette Me. Donald. 


„Upiór w operze“ 


bohater „Poganina* 


wo 
bec ciężkiego położenia finanso- 
wego, nie był w stanie przyrzec 
jakiejkolwiek pomocy. 

Z przebiegu narady w magi- 
stracie delegacja złożyła spra- 
wozdanie zgromadzonym bezro 
hotnym, wzywając do spokoj- 
negó rczejścia się. 

Ze sposobności wywołania za 
mętu skorzystali komuniści, 
którzy zaczęli wznosić okrzyki 
antyrządowe. 

Gdy rolicjanci wezwali tłum 
do rozejścia się i wezwanie to 
nie poskutkowało, przypuszczo- 
no szarżę, w wyniku której 
dwie osoby zostały ranne. 


Sześć osób zostało zatrzyma 
nych w czasie rozpraszania bez 
robotnych za stawianie oporu 
władzy, 

Po rozproszeniu  bezrobot- 
nych, którzy zamierzali poma- 
szerować pod starostwo, w mie- 
ście zapanował spokój. (a) 


Wypadek wścieklizny 


W Łodzi przy ul. Trelenberga 
Nr. 8 urząd weterynaryjny magi- 
stratu m. Łodzi stwierdził urzędo- 
wo wściekłiznę psa. 

Chory pies pokąsał właściciela 
swego, Stanisława Cholewę. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sukc. M. Kasperkie- 
wieza (Zgierska 54), Suke. J. Sit- 
kiewicza (Kopernika 26), J. Zunde 
lewicza (Piotrkowska 25), W. Soko 
lewicza i W, Szata (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łoboda (11 Listopa 
da 86) 


ZEK 

Przyjmuje się zapisy na kolonje 
zimowe, organizowane przez dom 
wycieczkowy w Zakopanem. 

Jutro odbędzie się wycieczka do 
salonu wystawowego instytutu 
propagaudy sztuki. 

W poniedziałek wycieczka ns 
wystawę hodowli drobiu i gołębi 

W przyszłą sobotę wycieczka 
do zakładów przemysłowych L K. 


Poznańskiego, a w przyszią nie- 


dzielę — do szkoły dla głuchonie 
mych. 

Czytelnia czasopism krajowych 
czynna jest w niedzielę od 17—19, 
w poniedziałki od 20 — 22 į w 
czwartki od 19—21. 


arcydzieło filmowe  udźwiękowione 


kosztem 2 miljonów dolarów. Majwspanialsza 
kreacja niezapomnianego Lon Chaney'a. 


„Porucznik Armand“ 


roli głównej Ramon Novarro, bóstwo kobiet, 


i „Skrzydlatel floty“ 


Nr. 30 


30.1 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


T 


[a soona ar | [jankiem potasu ofruł kochankę 


$emsacyjme zczmanie siedmiolelfnicśo chłopca 


Odszedł od nas człowiek © 
dużych zasługach obywatel 
skich i fachowo - lekarskich. 

Przez śmierć dr. Adama GToS- 
glika kasa chorych m, Łodzi 


licyjne 
(że w domu przy ulicy Rybnej w chwili zgonu Blechowej opu- [niem w bieg fałszywych monet 


nie zastała w mieszkaniu 
który, jak ustalono, 


W czerwcu ub, r. władze po- |sce 
zostały powiadomione, | Naziębły, 


nr. 5 zmarła nagle w tajemni- Ścił mieszkanie i od tej chwill 


poniosła niepowetowaną stratę, czych. okolicznościach Juljanna | więcej się nie pokazał. 


ponieważ dr, Grosglik był że- | Blech, 


zamieszkała tam wrer | Sekcja zwłok zmarłej wyka- 


dnym z pierwszych lekarzy, któ ze swym przyjacielem 21-letnim zała, że została ona otruta cjan- 


rzy rozpoczęli pracę w kasie 
chorych w początkach jej po- 
wstania, a jako lekarz roentge- 
noelog - terapeuta był pierwszo- 
rzędną siłą w zakładzie fizykal 
nych sposobów leczenia i roz- 
poznawania K. Ch. m. Łodzi. 

W pałewie lipca 1928 roku 
dr. Grosglik z ramienia kasy 
jeździł do Sztokholmu na mię- 
dzynarodowy kongres radjole- 
gów, oraz do Niemiec, Norwe- 
gii i Danii, w celu zapoznaula 
się z najnowszemi urządzenia- 
mi zakładów elektro - medycz- 
nych w tych krajach i prze- 
szczepienia na nasz grunt naj- 
nowszych wyników lekarskich | 
w tym zakresie. 

Pełniąc odpowiedzialną pracę 
na stanowisku lecznietwa spo- 
łecznego, zasłużył ua szczere u- 
manie władz instytucji, zjednal 
sobie wszystkich kolegów - le- 
karzy, personel pomocniczo 
łekarski i administracyjny, 
gdyż posiadał te zalety, które 
rozwijają się w wyłącznej atmo 
sferze wielkiego umiłowania 
pracy I glęhokiego poczucia o- 
howiązku. 

To też, podkreślając bolesną 
stratę, jaką poniosła instylu- 
cja przez Śmierć dr. Grosglika 
— w imieniu kasy chorych m. 
Łodzi pozwalamy sobie złożyć 
wyrazy współczucia rodzinie 
zmarłego, 

(—) Dr. BOGUSŁAWSKI 
Naczelny Lekarz. 

(—) E. ŁOPUSZAŃSKI 
Komisarz. 
Er E ETT T TS CE | 


HARCERSKI DANCING-BAL 


odbyć się mający w salach filhar- | fanją Jarkowską. 


monji w dniu 5 lutego br. wzbudził 


niebywałe zainteresowanie, dzięki | w 3 aktach (20 obrazach) Karola 
propagandowej | Schónherra „Panie doktorze, czy 
prowadzonej przez komitet pań, | pan ma co jeść?*. 


energicznej akcji 


które przyjęły na siebie obowiązki 
gospodyń, 


Zainteresowanie potęguje ta o- | blemy i mement satyry spolecznej. 
koliczność, iż na balu ma być wy-| wywołała w mieście 
piękności p. m | sensację. Przekład Jacka Friihlin- 


ga. 


Ez WĘTPĘ. 1 4 PARTY 
ERRAT ET. NAR T, 
14 


Dziś i dni nastepnych! 


brana królowa 
„Miss Czuwaj”. 


Dźwiękowe 


Arcyfilm dźwiękowy króla 
pod 


Dwa obce światy 


EEEE (Odwieczna pieśń) MENA 


W rolach głównych: 


urocza MARY GLORY, MAXUDIAN, HENRYK 
GARAT 


i znakomita śpiewaczka „Habimy* Miriam Elias 


Cud reżyserji, wystawy i gry. 


Według zgodnej opinji prasy całego świata dzieło 
Duponta jest prawdziwą rewelacją w kinematografji 
dźwiękowej. 

Nadprogram: Popisy śpiewno-taneczno- 
muzyczne cudownych dzieci Hollywoodu. 
Początek przedstawień 6 godz. 
i święta o g. 12 w poł., ost. 10.15. 

Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 


Passe-partout i bilety wolnego 


względnie za wyjątkiem urzędowych .kolor czerwony) nieważne 


| Władysławem Naziębło i swym kiem potasu. 


Policja wszczęła poszukiwa- 
nia za Naziębło ji po pewny 
czasie został on ujęty, przy- 


7-letnim nieślubnym synkiem 
Leonem. 
Gdy policja przybyła na miej 


REF TIRY Z TIETE TRZTZTCAO ERA TZTK Z AW RZA WY NZ FIST ZSEE PRZEW OO mianowicie, 


Drugi most kolejowy na Wiśle 


zbudowany u wylotu tunelu linji średnicowej jest jednym z etapów 
pracy nad przebudową węzła warszawskiego. 


TEATR KAMERALNY f 
Dziś. w sobotę i niedzielę wiecz. 
Stefanja Jarkowska w  komedji 
Conners'a „Roxy“, 
W niedzielę o 5 „Dobra wróżka” 


OPERETKA W TEATRZE POPU- 
LARNYM 
Dziś po raz ostatni „Konto X* 
z K. Szubertem w roli popisowej. 
Jutro premiera najpiękniejszej 
operetki Oskara Straussa „Dooko- 
ła miłości”, . 


Sala „Mannteuffel“ Zaehodnia 453 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. o g. 7 45.1 9.45 


„Kółko się kręci” 


TEATR W SALI GEYERA 
Jutro e godz. 8,15 wiecz.,.w nie 
dzielę i poniedzałek o godz. 4,15 i 
8,15 w. wystawioną będzie sztuka 
w 9 obrazach p. t. „Jak śmieją się 
i płaczą w Warszawie. 


KONCERT CH. GROBER 

Koncert Ch. Grober odbędzie się 
w sali filharmonji w poniedzialek, 
dnia 2 lutego o godz. 9 wiecz, Zna- 
komita artystka „Habimy* wyko- 
na program złożony z dwuch iedna 
aktówek dramatycznych L L, Pere 
ca: „Po pogrzebie“ i „Wyrzit* o 
raz z nowych pieśni ulicznych i no 
wych melodji chasydzkich. 

KONCERT ARTURA RUBIN- 

STEINA 

Żaden koncert mistrzowski nie 
wywołał dotychczas w Łodzi tak 
olbrzymiego zainteresowania jak 
zapowiedziany występ Artura Ru- 
binsteina. który zagranicą cieszy 
się sławą najgenjalniejszego piani- 
sty. Rubinstein przyjeżdża do Ło- 
dzi tylko na jeden występ, który 
odbędzie się w sali filharmonji w 
środę, dnia 4 lutego. 


Z KONSERWATORJUM MUZYCZ- 
NEGO H. KIJEŃSKIEJ W ŁODZI 
W robote, dnia 31 stycznia o 
godz. 6.30 wieczorem w sali konser 
watorjum, Traugutta 9 odbędzie 
się egzamin fortepianowy na dy- 
plom p. H. Balsaamówny. ` 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Ukochana nie- 
przyjaciółka” 


Jutro 4.00 „Dobra Wróżka” 


8.30 „Panie doktorze, 
czy ma pan co 
jeść“ (premjera) 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i w niedzielę o 4 „Ukocha- 
na nieprzyjaciółka*. 
Jutro o 4 „Dobra wróżka“ z Ste 


Jutro w sobotę promjera. sztuki 


Zapowiedz wystawienia sztuki 
tej ze względu na aktualne jej pro 


zrozumiałą 


reżyserów E. A. Duponta 
tyt. 


Krynica czarujących melodyj. 


4 pp., ost. 10.15, w sob. niedz. 


wejścia w ciągu 7 dni ber- 


czem stwierdzono, że zajmował 
się on fabrykacją i puszcza- 


Część falsyfikatów oraz przy- 
rządy do fabrykowania ich zna 
leziono zakopane przy wicy 
Wólczańskiej. 

Jednocześnie śledztwo prze- 
prowadzone w sprawie tajemni 
czego zgonu Blechowej dało re- 
welacyjme wyniki. Okazało się 
że nie popełniła 
oma jak początkowo  przypusz- 
czano, samobójstwa, lecz zosta- 
ła otruta przez Naziębię. 

Sensacyjne to zeznanie zło- 
żył 7-letni synek  Rlechowej, 
(który oświadczył, że był obec- 
lny, gdy Naziębło zmusił matkę 
|iego do wypicia jakiegos płynu 
fe szklanki. Przeprowadzona a- 
uahza wykazała w szklance 
ślady cjanku potasu. 

Przed miesiącem Władysław 
Naziębło został wyrokiem sądu 
skazany na 3 lata więzienia za 
podrabianie į puszczanie w 9- 
bieg fałszywych mouet, zaś w 
dniu wczorajszym zasiadł pono 
wnie na ławie oskarżonych są- 
du okręgowego, jako oskarżony 
e otrucie kochanki swojej Ble- 
chowej. 

Oskarżony nie przyznał się 
do winy, lecz przewód sądowy 
całkowicie mu ją udowodnił, 
wobec czego sąd wydał wyrok, 
skazujący Władysława Nazię- 
błę na 12 lat ciężkiego więzie- 
nia z pozbawieniem praw. 


TEATR, MUZYKĄ i SZTUKA 


Dnia 1 lutego, w niedzielę o go- 
dzinie 4 po poł. odbędzie się wie- 
czorek muzyczny uczniowski. U- 
dział w wieczorku biorą klasy for- 
tepianowe skrzypcowe, śpiewu s0- 
lowego, instrumentów dętych i ka 
meralna. 


bisíy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem uprzejmie proszę © 
zamieszczenie w Jego poczytnem 
piśmie poniższego sprostowania w 
związku z poruszoną sprawą hazar 
dowej gry w ping-ponga, 

Do lokalu mego uczęszcza mło- 
dzież szkolna w godzinach wol- 
nych od zajęć oraz pracownicy biu 
rowi, „podejrzane indywidua, któ- 
re poczęły pojawiać się w lokalu* 
były bezceromonjalnie wyprasza- 
ne. Stanowczo nieprawdą jest, że 
w lokalu moim uprawianą była ha 
zardowa gra w ping-ponga. 

Nieprawdą jest twierdzenie, ja- 
koby w kiłku wypadkach ustalono 
że uczniowie przegrali wpisowe w 
moim lokalu 

Natomiast prawdą jest, że dzię- 
ki uprawianej u mnie grze w ping- 
ponga sport ten w Łodzi stanął na 
wysokim poziomie; że prócz mło- 
dzieży szkolnej oraz inteligencji 
pracującej do lokalu mego żadne 
„męty społeczne* dostępu nie ma- 
ja, że gra odbywa się bez żadnego 
pieniężnego zainteresowania, 

Zagranicą lokale tego rodzaju, 
jak zresztą u nas place tennisowe, 
są eodziennem zjawiskiem i niko- 
mu na myśl nie przyszło uderzyć 
na alarm o rzekomo grożącem mło 
dzieży niebezpieczeństwie. 

Szczerze dziękując, kreślę się z 
poważaniem 

D. i L. Hiideshejn. 

29. E 31 r. 


NIEDZIELNY BAL AKRADEMIC- 
KI w W. W. P. 


Już nadchodzącej niedzieli, dn. 
1 lutego odbędzie się w salach Wol 
nej wszechnicy polskiej przy ul 
Nowo - Targowej 24, dawno ocze- 
kiwany wieczór akademicki, urzą: 
dzony staraniem samopomocy brač 
niej studentów WWP w Łodzi 

Wieczór towarzyski zapowiada 
się nader sensacyjnie, albowiem na 
szą brać akademicka przygotowae 
łs dis publiczości moc atrakcji £ 
niespodzianek, które pozwolą goś- 
ciom spędzić kilka beztroskich go 
dzin w atmosferze najczystszej w» 
sołości. 


Nowy dworzec centralny w Warszawie 


EWS Ti 


9830 7 RK 4 


tak będzie wyglądał według projektu prof. Przybylskiego. 


Nadprogram : 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„CASINO” 


dawno zapowiadany film 


„Žito Kapitan” 


rewelacyjny film o podłożu psychologicznem 
W roli głównej niezrównany tragik rosyjski, dawno 
niewidziany 


inmkiszynow 
Dodatek dźwiękowy i aktnalnośi krajowe. 


Poezątek seansów o godz. 4.30 pp., ostatniego o godz. 10.15 


w sobotę i niedzielę poranki od godz. 12-ej po cenach naj- 
niższych 75 gr. 11 zł. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


30 stycznia 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁOoDZ 


30 stycznia 1931 r. 


Operetka „Wesoła 
wdówka” w radjo 


Radjostacja warszawska nadaje 
w poniedziałek, dnia 2 lutego o go 
dzinie 20,30 arcydzieło muzyki 0- 
peretkowaj — „Wesołą wdówkę* 
Lehara, w której odżyłą w pamię 
ci radjosłuchaczów piękne i świe- 
że melodje. Na czoło zespołu ope- 
retkowego „Polskiego Radja* wy: 
sunie się doskonała śpiewaczka. p. 
Torota Gutkowska, która tym ra- 
zem wystąpi po raz pierwszy przed 
mikrofonem warszawskim. Artyst- 
ce, obdarzonej pięknym, koloratu- 
rowym głosem godnie sekundować 
będzie p. Aleksander Wasiel, ulu- 
bieniec radjosłuchaczów i dosko- 
nały p. Juljan Krzewiński, 


„CYGANERJAŚ PUCCINIEGO 


Rozgłośnia warszawska we 
wtorek, dnia 3 lutego o godzi- 
nie 19.50 transmitować będzie 
piękną operę Pucciniego „Cyga 
nerja* nagraną na płytach gra- 
mofonowych Columbia, w wy- 
konaniu zespołu artystów styn- 
nej medjolańskiej „La Scala“ z 
towarzyszeniem orkiesry į chó- 
rów pod dyrekcją Lorenza Ma- 
lajoli. Doskonała technika na- 
grania oraz przepiękne głosy 
wykonawców złożą się na ca- 
łość, która stanie się prawdzi- 
wą neztą artystyczna dla radjo- 
słuchaczów. 


RECITAL STEFANA FRENKLA 
W RADJO 


Znakomity skrzypek polski Ste- 
fan Frenkieł, szczególnem powo- 
dzeniem cieszący się w Niemczech. 
przyjechał do kraju ua szereg wy- 
stępów. „Polskie Radjo* korzysta- 
jąc x tego zaprosiło słynnego arty 
stę przed mikrofon rozgłośni war 
szawskiej, aby wystąpił a własnym 
recitalem w niedzielę, dnia 1 lute- 
go © godz, 20,30. Program świetnie 
przystosowany do wymagań radjo- 
fonji, zawiera utwory  miedługie, 
melodyjne, mienużące śwą treścią, 
a mimo to należące do najpoważ- 
niejszego repertuaru. Usłyszymy 
tu Koncert G-moll Vivaldiego, da- 
lej wdzięczną piosenkę „Chanson 
Louis XIN“ oraz „Pastorale“ 
Haendla. Twórczość współczesna 
reprezentowana będzie przez sub- 
telną pełną wokalizji „Pieśń Rok- 
sany“ Bzymanowskiego. 


Wystawa radjo- 
techniczna 


Komitet organizacyjny wystawy 
zawiańamia radjoamatorów miasta 
Łodzi, że termin przyjmowania eka 
ponatów na wystawę został prze- 
dłużony do dnia 4 lutego r.b. włącz 
nie. Wystawa zaś odbędzie się nie- 
odwolalnie od 8 do 15 lutego rb. 
wiącznie. Radjoamatorzy, którzy 
postanowili zapoznać publiczność 
łódzką z wynikami swej pracy i re 
zultatami swych doświadczeń w 
dziedzinie radjotechnicznej, zechcą 
łaskawie złożyć swe eksponaty w 
sekretarjacie wystawy (Polska Y. 
M. C. A„ Piotrkowska 89, od godz. 
18-0j do 21-ej). 

Dzięki życzliwości łódzkich firm 
radlotechnicznych dla radjoamato- 
rów przygotowanych jest kilkanaś 
cie cennych nagród. 

Wystawa zapowiada się okaza- 
le. Dział radjoamatorski, dla któ- 
rego przeznaczono dwie sale, zare- 
prezentuje eksponaty od najprost- 
szych detektorów i detefonów do 
pierwszorzędaych odbiorników wie 
lolampowych. 

Wystawa będzie niejaka mobili- 
zacją Produkcji amatorskiej. A 
więc, radjoamatorzy, pamiętajcie o | 
terminie 4-go lutego. 


Jak mieszka radjo-muza? 


Wrażenia z wizyły w zaczarowanym pałacu, 


Radło - muza jest najmłodsza, 
a więc jako kobieta jest w tym 
wieku, Który się nam najbardziej 
podoba. Radjo - muza jest o wiele 
więcej popularna od gwiazd filmo- 
wych, a że my wszelkie ploteczki 
z życia gwiazd cenimy bardzo, 
więc chciałem powiedzieć państwu 
coś nie coć o XI muzie, np. Jak 
mieszka, jakimi się ludźmi otacza 
na codzień, no i jaki jest je] stoen- 
nek do nas wszystkich, 

W bok od Marszałkowskiej, 
zgiełkliwej warszawskiej ulicy, 0 
krok prawie od tłumu ludzi, 
skrzących wystaw sklepowych, 
zgrzytu tramwajów i trąbek samo- 
chodowych leży ulica Zielna. Tu 
w Szarej, wyrastałącej nieco ponad 
inne domy kamienicy mieści się 
przybytek XI muzy. Na drzwiach 
wejściowych wisi skromna miedzia 
na tabliczka z napisem „Polskie 
Radło*. Naciskamy klamkę I wcho 
dzimy — obszerny ij wysoki hall, 
dwa filary podtrzymują Sufit — 
wzdłuż ścian boazerja z żylastego, 
czerwonego marmuru. Cicho tu jest 
i poważnie — odrazu zdajemy So- 
bie sprawę, że mieszka tu ktoś bar 
dzo artystycznie urodzony, 

Więc chapeux bas, płaszcze 
oczywiście też. Po białych marmu- 
rowych schodach wchodzimy na 
pierwsze piętro. Mały przedpokój 
oświetlony dwiema lampami, „pa- 
jąkami*, rozlewałacemi dokoła ta- 


cłskam zuziczek I cały pokój wy- 
pełnia się dyskretna mnzyką. Z 
pod wysmukłe] batikowej lamny 
mada ciente, stonowane Światło. 
Pani przymyka oczy, szepcąc: Ja- 
ki nastrój... „Oczywiście, bo tutaj 
czekałą na słodkie sam na sam z 
mikrofonem wszyscy prelegenci i 
artyści — tu muszą  nasiąknąć 
lepszemi,  czystszomi  fluidami, 
przełóć pierwsze oczyszczenie, sa- 
nim staną przed nia, radło-muzą*. 
No a co dalej? Dalej otwieram 
drzwi i staram się  wytłómaczyć 
państwu, że jesteśmy zkoleł w błę- 
kitnym saloniku, zwanym pospoli- 
cie „studjem kameralnem*, Ściany 
wybite są  biękitnemi 
celotexu, po bokach stoją dwa 
ciemnoszafirowe fotele, w rogu ka- | 
napka. Pośrodku stoł czarne płani- | 
no, a przed nim „tron profesora Ur. 
steina“. Tutaj akompanjuje on nież 
widzianym przez nas, a więc Jakże j 
pięknym solistom: śpiewakom, je | 
też  skrzypkom — tu w rozpyło- 
nym przez kryształowe żyrandole 
świetle, błąkają się szeregi opero- 
wych arji, czy też szalone, na- 
miętne westchnienia i uśmiechy 
włoskich pieśni. W głębi studia ży- 
je mikrofon. Państwo widzą siebie 
w blałym kwadraciku — oczywi- 
ście! w mikrofonie zamknięte są 
dusze wszystkich radłosłachaczów. 
Ale nie mamy czas. 
do wielkiego studła — ściany bia- 
łe, ozdobione wzoczystą sztukate- 
rją — moe, moc światła! — krysz- 
tałowy olbrzym — żyrandol, kin- 
kiety boczne, w rogach stoją wspa- 
nłałe lampy, — na _ wzniesieńiu 
pulpit dyrygenta, a pod Ścianą 
dwa koncertowe fortepiany — za- 
mknięte w hebanowych szkatułach 
drzemią cudowne melodje: mazur- 


| 
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- 
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iki, hWady ? scherza, pereki uśmie 


chów i tragicme skargi — koro- 


czej. Ktoś mówi do nas, tylko do 


wód cieni wyczarowanych rękami | nas! Ktoś bardzo bliski, który zmu 


wirtuozów, czy też pałeczką dyry- 
genta — potężne symłonje, czasem 
wesołe walce į pieśni leharowskich 
operetek. To tu — dalej z małego 
korytarzyka na prawo — studjo 
odczytowe. Małe, przytulne, pełne 
wiadomości „dobrego i złego* no- 
towań giełdy zbożowej, odczytów 
i felietonów. Słuchając, widzieli 
państwo napewno w wyobraźni 
prawie ciemny pokoik, w nim stół 
obity zielonem suknem, na nim 
lampa rzucająca światło na zapi- 
sany gęsto tekst, a nad tem wszy- 
stkiem głowę, napewno łysą, pre- 
legenta, No, bo ludzie mądrzy, mu- 
szą świecić — bodaj tysiną. A ty- 
lu mądrych stąd mówiło, tylu tych, 
których głęboka wiedza wysunęła 
na czoło społeczeństwa! 

Proszę przypomnieć sobie Wen 
wieczór, kiedy było państwu emut- 
no — spotkala was jakaś przy- 
krość, niepowodzenie — wtedy 
wydaje się, że cały Świat jest zły 
— lecz nie! Kilka słów spływają- 
cych z gośnika — i jvż jest ina- 
Eea i aneia aa o a 


Królowe urody 
ma rok 1951 | 


JEANNE JUILLA 
obrana we Francji królową urody. 


|: 
| DE: 


MAFALDA MARITTINO 
reprezentować będzie Włochy na 
międzynarodowym konkursie 
w Paryżu 


sza nas nawet do  uómiechnięcia 
się — pocieszyciel. Państwo z roz- 
rzewnieniem rozglądają się po ma- 
łem studjo, wdzięcznem spojrzeniem 
obejmują: stojący na stole mikro- 
ton — dziękują mu. 

A teraz, proszę państwa, przejdź 
my jeszcze do studja speakerow- 
skiego. Wchodzimy do równie ma- 
lego pokoiku, obitego żółtemi płyt 
kami celotexu. Na biurku stoi mi- 
krofon oraz pełna tajemniczych 
lampek i guzików skrzynka, Zapo- 
mocą tego skomplikowanego przy- 
rządu, speakerzy mogą załączać i 
wyłaczać mikrofony we wszyst- 
kich studjach. Z boku pod ścianą 
mieści się trzylampowy elektrycz- 
ny gramofon. Stąd nadawane są 
płyty gramofonowe — szaleństwa 
tang, zawrotne walce i foxtroty. 
Stąd z blado-żółtego — złocistego 
saloniku, promieniuże niepokojąco 
opanowany,  dźwięczny, męski 
głos pana Tadeusza į rozbrzmiewa 
kaskada erebrzystego Śmiechu pa- 
ni Janeczki, wyprowadzonej z rów 
nowagi lekkim dowcipem ciężkie- 
go Waltera. Budzą się w nas na- 
stroje, przypominamy sobie wieczo- 
ry wyczekiwań na jakąś nowinę, 
a może jakąś niespodziankę, jakieś 
doznanią rodzinne nieomal, bo spea 
kerzy przez uszy nasze weszli do 
sere — stali się przybranemi sið- 
strami i braćmi, 

Tu nastała chwila przerwy, po- 
czem przechodzimy o piętro wyże 
do studja literackiego. Znów jesteś 
my w dużym, wysłanym dywana- 
mi, miękkim i cichym salonie. 
Stąd radło nadaje słuchowiska, W 
tym zielonym pokołu, oświetlonym 
kryształowómi lampami, powstają 
najbardziej złudne obrazy, rzeczy, 
których nigdy zobaczyć nie może- 
my — jest to scena, na której wy- 
stępułą niewidzialni z dźwięków 
utkani ludzie. Dopiero gdy ich 
głos dojdzie do naszych uszów, do 
strzeramy ich — widzimy wy- 
obraźnia. 

Schodzimy zamyśleni marmuro- 
wemi schodami, kierując się ku 
wyjściu. Naraz ktoś pyta: — „Po- 
kazał nam pan dom, gdzie mieszka 
radło-muza i jej najbliższych przy- 
łaciół, ale gdzie jest ona sama? 
Roześmiałem się. Widzą państwo, 
ciałem radjomuzy jest dźwięk“. 

Kiedy po powrocie do domu, sie- 
dzicie państwo ze słuchawkami na 
uszach i zamkniecie oczy — toba- 
czycie ją napewno. 

Z. Świętochowski. 
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Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Mnzyka z płyt gramofono» 
wych. 

13,15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,50 Lekcja języka francuskie 
go z Warszawy. 

16,15 Komunikat polskiego zw 
krótkofalowców z Warszawy. 

16.25 Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy. 

17,15 „Nowo - Jorskie drapacze 
chmur i Waszyngtońskie ogrody* 
— wygł. p. Wanda Pełczyńska. 

11,45 Koncert popularny w wy- 
konaniu orkiestry dętej 86 p p 
pod dyr. Stefana Śledzińskiego. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przem. - 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19.25 Muzyka z płyt gramofono 
wych, 

19,40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20,00 Pogadanka muzyczna — 
omówienie koncertu symfoniczne- 
go — wygl. Karol Stromenger. 

20,15 Koncert symfoniczny £ 
filh. warsz. Wykonawcy: Orkiestra 
filharm. warsz. pod dyr. G. Fitel- 
berga i Stefan Frenkel (skrz.). 

Po koncercie komunikaty: PAT, 
meteor., polic, sport, oraz retrane- 
misje stacji zagranicznych („Spa- 
cer detektorem po Europie") 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Kónigswusterhausen (1635) 

20,00 Operetka Eyslera „Die 
paldene Meisterin“. 

Helleberg (276) 

20.00 Recital 

Stuttgart (360) 

19,35 Opera d'Alberta „Nisiny”* 

Kalmdborg (1153) 

2225 Koncert (Uwertura „Ty 
tus* Mozarta i Symfonja A-dur 
Beethovena). 

Paryż (1724) 

22.30 Operetka Hahna 
lette“. 

Rzym (441) 

21.35 Koncert (M. in. Symfonja 
C-moli Brahmsa, Utwory fortepia- 
nowe, Serenada Caselli, Bolero 
Ravela). 

Wiedeń (516) 

20,00 Recital arji i pieśni Umbe 
ta Urbano. 

Budapeszt (550) 

19,30 Opera Wagnera „Tannhiw 
ser“, 


„Ofbowe 


TELEGRAM! 


Wkrótce zawita do Łodzi najsłynniej- 
Szy baryłon świata, gwiazda „Metropo- 
litain-opera w New Jorku 


LAWRENCE TIBETI 


i śpiewać będzie w nainotężniejszem ar- 
cydziele Metro-Goldwyn Meyer 


Muzyka Franciszka Lehara 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŻ 
30 stycznia 1931 r. 


Schmeling w Ameryce 
walczyć będzie ze Strib- 
lingiem 

Bokserski mistrz światła Max 
Schmeling przybył czwartkowej no 
cy-na statku „Europa“ do New 
Yorku. Mimó bardzo późnej pory 
na przystani oczekiwali Schmełin- 
ga przedstawiciele wszystkich 
większych dzienników. Schmeling 
w długim wywiadzie objaśnił dzien 
nikarzom co skłoniło go do podję- 
cia wyzwania Striblinga. Chodzi tu 
o utrzymanie prestigu mistrza świa 
sd 

Schmeling energicznie zdemento 
wał wiadomość jednego z dzienni- 
ków amerykańskich jakoby miał 
on źle wyrażać się o naczelnych 
władzach bokserskich w Ameryce. 


Tó-fy mecz 


ping-pongistów Hakoahu 


W piątek o godz. 20 w lokalu 
własnym spotka stę drużyna Ha- 


GŁOS SPORTOWY 


Do hokejowych mistrzostw świata 


organizatorzy turnieju czynią ostatnie przygotowania 


przedstawienie © charakterze „strzostw w dniach € — & Ju- 


propagandowym z udziałem wy | tego. 
bitnych sił artystycznych z| Podział drużyn na genns 
Warszawy. (dwie trzy?) waz desygunwa- 
Naczelnik wydziału prasowe- |nie zespołów znaoceanicznych 
go M. S. Z, p. Leon ChrzanGw- |bez gry do finału nastąpi na po 
ski, wydaje w dniu 4 lutego w siedzeniu kongresu LIAG. w 
salach hotelu „Lwigród* ban- |dniu 31 stycznia wieczorum 
kiet dla przedstawicieli prasy, |Najprawdopodobniejszem wyj- 
przybyłych do Krynicy. ściem wydaje się wysunięcie Ka 
Ogółem przyjedzie ma mi-|nady walcoverem (jako dotych- 
<trzostwa Świata przeszło 80 |czasowego mistrza świata) do 
sprawozdawców prasowych, z finału i jednoczesne zakwalifi- 
czego 30 zagranicznych. kowanie USA. do jednej z grup. 
Poza turniejem oficjalnym o 
mistrzostwo świata i Europy, 
PZHL. organizuje konkurencję 
dodatkowa o nagrody » mini- 
stra spraw zagranicznych Zale- 
skiego i m. Krynicy. Turniej i 3 
ten przeznaczony będzie wy-| [Kanadyjska drużyna hokejowa 
łącznie dla drużyn, które odpa.- | Manitoba* po swych licznych su- 
dły już w perwszej rundzie mi- kcesach w Anstrji, Czechosłowacić 
strzostw (w grupach) Konku. |i Niemezech wyjechała do Szwaj- 
rencja ta będzie się odbywała carji, gdzie zmierzyła się z repre- 
równolegle + finałami  mi-|7eptacją Davos, zasiloną dwoma 


Kancelarja cywilna p. prezy- 
denta Rzplitej ustaliła w poro- 
zumieniu z organizatorami mi- 
strzostw hokejowych światła w 
Krynicy (1—8 lutego), że Pp. 
prezydent przyjedzie na zawił- 
dy w. dniu 6 b. m. i będzie o- 
becny na jednym meczu inato 
wym oraz na międzynarodo- 
wym pokazie łyżwiarskim. W 
"wiązku z przyjazdem głowy 
państwa na zawody, między 
narodowe pokazy łyżwiarskie 
zostały przełożone z 31 stycz- 
nia i 1 lutego na 6 i 7 lutego. 


Program rozgrywek o mi- 
strzostwo hokejowe świata i Fu 
ropy przewiduje mecze grupo- 
we w dniach 1, 2, 3 i 4 lutego, 
« spotkania finałowe w dniach 
6, 7 i 8-go. We czwartek, 5 lu- 
tego, projektowany jest odpoczy 
nek przed decydującemi spot: 
kaniami w finale. Dnia tego or 
ganizatorzy mistrzostw urzą- 
dzają dla gości zagranicznych, 


graczami z „Arozy*, Niezwykle cie 


krajowych i prasy kulig, który 
rostanie sfilmowany przez 
dźwiękowiec „Foxa“, W godzi- 
75 mecz ping-pongistów Hakoahu|nach wieczorowych odbędzie 
w bieżącym sezonie. wię w sali teatralnej specjalne 


koahu z Bar Kochba. 
Warto zaznaczyć, iż będzie to 


n 
C7FKCLADA 


kawa i emocjonująca gra zakończy 
ła się zwycięstwem gości w stosun 
ku 4:0 (1:0, 3:0, 0:0). 

Zwycięstwo to poczytują sobie 
kanadyjczycy za największy Bu- 
kees cdniesiony dotychczas w Euro 
pie. 


„GŁOS PORANNY" 
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Zapisy zamknięte 


na wycieczkę Kadimy 
do Krynicy 


Jak już donosiliśmy  staraiem 
Kadimy wyjeżdża w sobotę wy- 
«ieczka składająca się z 8 zawodni 
ków na międzynarodowe zawody 
hokejowe do Krynicy. Zawodnicy 
wezmą również udział w kursie 
narciarskim zorganizowańym przez 
Makabi (Kraków). Proszeni jesteś- 
my o. zakomunikowanie, że dal- 
szych zapisów do wyżej wspomnia 
nej wycieczki już się nie przyjmu- 
je, możliwem natomiast jest, że w 
połowie lutego zostanie zorganizo- 
wana jeszcze jedna wycieczka ca 
zostanie podane do wiadomości. 


„Manitoba” zwycieża „Davos"” 


Sukces kanadyjczyków na gruncie szwajcarskim 


bardzo dobrze i przez cały prze- 
ciąg gry stawiała silny opór. Szwaj 
carzy nie osiągnęli honorowej 
bramki tylko dzięki fennmanalnej 
grze bramkarza kanadyjskiego. 


+ 4 * 


Amerykańska reprezentacja ho" 
kejowa, która walczyć będzie na 
turnieju krynickim przyjeżdża, dziś 
do Hamburga. Amerykańscy go- 
ście rozegrają jedno tylko spotka- 
nie w berlińskim Sport-Palast. po- 
czem jadą do Polski. 


(dawniej „SAROTTI') 
WSZĘDZIE DO NABYCIA) 


Hakoah—Wima 6:4 


Rozegrane w dniu wczorajszym 
w lokalu Widzewskiej Manufaktu- 
ry rewanżowe zawody ping-pongo- 
we pomiędzy powyższemi zespoła- 
mi zakończyły się ponownem zwy- 
cięstwem Hakoahu w stosunku 6:4 
Na przedmeczu panie Wimy po- 
wtórnie WODY 


Olbrzymi stadjon sportowy we Wiedniu 


wz TĘ Tor pzy 


` W niedzielę udaje się drużyna 


do Zduńskiej Woli gdzie spotka 


tamtejszem Żyd. Stow. Gimn. Sp. | 
| 


| 
d. | Ambrożnieprzykędzie 


na mecz z Polską | 


Jak wiadomo, w dmu 1 lutego 
rozegrany zostanie w Warszawie 
międzypaństwowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Czechosłowacji Obecnie w związ- 
ku z tem dowiadujemy się, że przy 
jazd czołowego boksera w wadze 
ciężkiej znanego Łodzi z jego zwy- 
cięstwa odniesionego ostatnio nad 


zostanie w najbliższym czasie oddany do użytku publicznego. 


Schaefer 


| 


Hakoahu na propagndowe zawody | 
lsię w spotkaniu ping-pongowem z! 


Drużyna szwajcarska grała 


SPE ZOY ECA ENER ZZZY a ZEIT, 


Mecz tennisowy Kolonja—Barcelona 


wygrała w Hiszpanji drużyna Kola nji w stosunku 7:5, Szalę zwytię 

stwa przechyliły kobiety, panna Rost (na lewo) i panna Krahwinkeą 

(na prawo), które miały zdecydowaną przewagę nad swomi przeciw- 

niczkami, panią Toras (druga od lewej) i panią Mamet (druga od 
wej). 


Mi.tetni mistrz świata z Wiednia, jest najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrza Europy wpopisowej jeździe panów. 


Wocką, jest mocno wątpliwy. To 
osłabienie drużyny czeskiej pozwa- 
la mieć nadzieję na odniesienie 
przez naszych reprezentantów zwy 
cięstwa, choć barw Polski bronią. 
daleko nie najlepsi przedstawiciele 
naszego pugilatorstwa. 


Bal Kadimy 


w salach „Oazy“ 


W sobotę, dnia 7 lutego odbę- 
dzie się w pięknych salach „Oazy“ 
(Narutowicza 18) doroczny bal Ż. 
K. S. Kadimah. Tradycyjny ten 
bal, który rok rocznie wzbudza tak 
wielkie zainteresowanie w Łodzi, 
w tym roku zapowiada się niezwy- 
kle imponująco. 

Już dziś czynione są gorączko- 
we przygotowania do tego najwy- 
tworniejszego, najweselszego i naj 
bardziej efektownego balu w sezo- 
nię. Udział jednej z najlepszych or 
kiestr Łodzi daje zupełną rękoj- 
mię wesołej i wspaniałej zabawy. 


Rzeżba olbrzyma Carmony 


wykonana przez Col lafls (na prawo). 
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Trudności w kartelu gumowym 


Gwarancje bankowe dla unieruchomionej firmy 


W mzupełnieniu wczorajszych na 
szych informacji o trudnościach, 
łakie powstały przy rokowaniach 
o Kartel gumowy dowiadujemy się 
następujących szczegółów: 

Inicjatorzy kartelu projektowali 
początkowo, tak, fak już podaliś- 
my wczoraj, unieruchomienie 2 fa- 
bryk gumowych. Następnie jednak 
wysunięto koncepcję wstrzymania 
produkcji w jednej tylko fabryce 


kaloszy i śniegowców. 

Trudności wyłoniły Się w związ 
ku z tem, iż fabryką ta znajduje 
się pod nadzorem sądowym, który 
upływa w okresie najbliższych 2 
miesięcy, 

Wobec tego firmy skartelizowa- 
ne wątpią, czy fabryka ta będzie 
mogła dotrzymać zobowiązania i 
wstrzyma produkcję ną cały czas 
trwania Kartelu, Który, jak już po- 


daliśmy ma być zawarty na okres 
od 2 dn 3 lat. 

O ile z jednej strony sprawa 
gwarancji kartelowych dia unieru- 
chomionej fabryki została wyjaś- 
niona przez to, iż weksle dla wy- 
mienionej firmy zagwaraniuje je- 
den z wielkich banków, o tyle spra 
wa wstrzymania produkcji uległa 
dalszym komplikacjom Przez nie- 
wyjaśnienie sytuacji nadzoru. 


Uruchomienie w wełnie wzrosło 


Spadek zatrudnienia objął tylko przemysł bawełniany 


Stan zatrudnienia w wielkim 
przemyśle włókienniczym od dnia 
12 do 18 stycznia r. b. przedstawiał 
się następująco: 

Przemysł bawełniany: przez 6 
dni w tygodniu pracowało 15 fa- 
bryk o zatrudnieniu 10,297 robotni 
ków, przez 5 dni w tygodniu praco 
walo 6 fabryk, zatrudniających 
4,363 robotników, przez 4 dni — 
8 fabryk o zatrudnieniu 20,262 ro- 
botników, przez 3 dni — 5 fabryk 
zatrudniających 6,916 robotników, 
wreszcie przez 2 dni w tygodniu 
2 fabryki o zatrudnieniu 755 robot 
ników. Nieczynnych w tym okresie 
zupełnie było 5 fabryk. Ogólna 
więc liczba robotników zatrudnio- 
nych w wielkim przemyśle bawet- 
nianym w omawianym okresie wy 
nosila 42,583 robotników, co w po 
równaniu z okresem poprzedzają- 
cym wykazuje zmniejszenie liczby 
zatrudnionych © 934 robotników. 
Nie ulega wątpliwości, iż ' wobec 
rozpoczynającego Się sezonu letnie 
go spadek nruchomienia wskazułe 
na zwiększenie się kryzysu w tym 
przemyśle. 

Przemysł wełniany: w przemyśle 
wełnianym w okresie od daia 12 
do 18 stycznia przez 6 dni w tygod 
niu pracowało 13 fabryk o zatrud- 
nieniu 9,214 robotników, przez 4 
dni w tygodniu 5 fabryk, zatrudnia 
jących 2,393 robotników, przez 3 
dni w tygodniu — 2 fabryki, zatrud 


niające 1,251 robotników, Nieczyn- 
nych zupełnie było 10 fabryk, O- 
gólna więc ilość zatrudnionych w 
tym okresie w przemyśle wełnia- 
nym fabryk wynosiła 12,858 ro- 


2 uklady reś$ulacyjne 


zatwierdził wczoraj sąd handlowy 


W czerwcu r. ub. ogłoszono upa 
dłość firmie „„Szoel - Chimowiez'”, 
handel manufakturą (Piotrkowską 
41). Upadłość ogłoszono na zasa- 
dzie załączonych przez wierzycieli 
weksli protestowanych z wystawie 
nia Chimowicza. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczono na dzień 11 
maja 1930 r tymczasowo. Sędzią 
komisarzem zamianował sąd sędzia 
go handlowego Mieczysława Hure- 
wicza, zań kuratorem masy upa- 
dłości adw. Tadeusza Lipińskiego. 

Z uwagi na brak jakichkolwiek 
skarg na postępowanie upadłego, 
zarównó z okresu poprzedzającego 
ogłoszenie upadłości, jak i też pod- 
czas całego postępowania upadłoś 
ciowego, wreszcie, mając na wzglę 
dzie niewypłacalność wielu odbior 
ców oraz ogólny stan krytyczny in 
teresów upadłego, upadłość ta nie 
jest złośliwa, a całość tych okolicz 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„ SPLENDID” 


OSTATNIE DNI! 
Najlepsze lekarstwo na dobry humor! 


25 proc. humoru 

25 proc. szaleństwa 

25 proc, muzyki i tańca 
25 proc. miłości 


łącznie 100 proc. zadowolenia = 


LILJANA HARVEY, HENRY GARAT 


W GPERETCE 


Droga 


i Rajt 


Początek seansów: o g. 6, 8i 10 w. 


botników co w porównaniu z okre- 
sem poprzedzającym wykazuje pe- 
wien wzrost uruchomienia a miano 
wicie o 395 robotników, 

(ag) 


ności dostatecznie usprawiedliwia 
upadłego. 

Pełnomocnik upadłego propono- 
wał układ treści następującej: upa- 
dły obowiązuje się spłacić długi w 
wysokości 15 proc. nominalnej 
wartości bez procentów i kosztów; 
płatnych w 3 ratach równych, przy 
czem pierwsza rata będzie płatną 
w 6 miesięcy po uprawomocnieniu 
się wyroku, zatwierdzającego u- 
kład, druga po upływie 1 roku, 
trzecia zaś po upływie 1 i pół ro- 
ku. Za układem wypowiedziek się 
wszyscy wierzyciele. 

Sąd w dniu wczorajszym układ 
zatwierdził, 

* 


Na tejże sesji znalazła się spra- 
wa nadzorowanej firmy „Bracia 
Pytowscy”* wyrób towarów  włó- 
kienniczych, z siedzibą przy ul. 
Piotrkowskiej 47. _Niekorzystna 
konjunktura handlowa, spowodo- 
wana małym popytem na luksuso- 
we  materjały, nadspodziewanie 
wielka ilość cudzych protestów 
wekslowych, które firma zmuszona 
była wykupywać, wreszcie zbyt 
drogie dyskonto — uszczupliły 
środki obrotowe firmy. Wszystkie 
te dane spowodowały wniesienie 
przez firmę podania © odroczenie 
wypłat 

W lutym r. ub. sąd handlowy po 
danie firmy „Bracia Pytowscy* w 
przedmiocie odroczeria wypłat po 
zostawił bez uwzględnienia, gdyż 
ze sprawozdania biegłego wynika- 
ło, że pasywa firmy znacznie prze 
kraczają jej dające się upłynnić 
aktywa. Wreszcie biegły uważał. 
‘4 udzielenie firmie odroczenia wy 
płat nie będzie celowem i wobec 
tego podanie firmy winno być po- 
zostawione bez uwzględnienia. 

Firma zwróciła się ze skargą do 
sądu apelacyjnego, który wyrok 
sądu okręgowego w Łodzi z dnia 
22 lutego ub. r. uchykł i udzielił 
kirmie odroczenia wypłat na prze- 
ciąg 8-ch miesięcy, 
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GŁOS HANDLOWY 


zniżka płac 


objęła drobny przemysł pończoszniczy 


W okresie ostatnich dni na 
terenie szeregu mniejszych fa- 
bryk niezrzeszonych w związ- 
kach ujawniła się akcia obni- 
żania płac robotniczych i to za 
równo w Łodzi, jak i na pro- 


W wyniku tej sytuacji w sze- 
regu mniejszych przedsię: 
biorstw przemysłu pończoszni- 
czego podjęto obniżanie płae. 
przyczem vbniżka ta dla robot- 
ników, pracujących na maszy- 


EEG IST Tc TTTRI CT ZEESZZW 


winejł. nach kotonowych wynieść ma 

Sprawa ta była również |og 10 — 20 proc, zaś dla ro- 
przedmiotem obrad w związku |potników, pracujących na ma- 
przemysłu pończoszniczego, | szynach okrągłych, t. zwan. 


gdzie jednakże po dłuższej dy- 
skusfi żadnych definitywnych 
nchwał nie podjęto 


Białystok o zniżce cen 


Tworzenie sklepów fabrycznych dla robotników 


Sprawa zniżki cen wyrobów | Przemysł ten _ sprecyzował 
włókienniczych jest obecnie |swe stanowisko w ten sposób, 
przedmiotem dyskusji na tere- |iż uznając w zasadzie słuszność 
nie białostockiego przemysłu |polityki rządowej, zmierzającej 
włókienniczego. do obniżenia een produktów 
przemysłowych celem wzmoże- 
nia siły nabywczej ludności — 
uważa jednak, że wykonanie te 
go planu związane jest x szere- 
giem posunięć, chwilowo tru- 
dnych do zrealizowania. 


Przemysł białostocki zamie- 


Runds-rick maszynach — od 


10 — 15 proc. 


Sąd okręgowy w Łodzi zamiano 
wał sędzią komisarzem , sędziego rza współdziałać z rządem w 


handlowego Mieczysława Hurewi- akcji obniżenia cen artykulów 
ai pi zerze sądowym kupca |plerwszej potrzeby przez uru- 
weona Mokrskiego. chomienie poszczeg. É 
17 stycznia odbyło się zebranie | fabryk py nakira 
; ; rykach sklepów  fabrycz- 
układowe. Propozycje są następują dych, które 
ce: wszystkie długi zostają równo- sprzedawałyby ro- 
miernie zmniejszone o 60 proc. i|?otmkom artykuły codziennej 
zostaną spłacone wszystkim wie- [potrzeby po odpowiednio skal- 
rzycielom w ciągu 2-ch lat od daty |kulowanych niskich cenach. 
zatwierdzenia układu, w czterech 
półrocznych ratach po 10 proc. 

Rękojmię wykonania wszystkich 
zobowiązań stanowić będzie cały 
majątek firmy oraz osobisty mają 
tek wspólników, 

W wyniku głosowania propozy- 
cje układowe zostały przyjęte 
przez 26 wierzycieli na ogólną su 
mę 112,764 zł. co na ogólną sumę 
przyjętych wierzytelności złotych 
116.649 stanowi 97 proc. wierzytel 
ności. 

Sąd na sesji w dniu wczoraj- 
szym układ powyższy zatwierdził. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda  |PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


pektów. 
celów reprodukti EA 
reklamowe Yz. 


5 
MAT daw cze wijkóryuir = 


pieniężna 
GOTÓWKA 3 proc. premj. budowl. 50,50 
Dolary 8,91 Rosa 93,50 95,— sery} 
na 102— 
Holandia Wez dolarówka 50,25 52,50 
1 48 x 5 proc. konwersyjna 48, — 
Jonaya RAB 6 proc. dolarowa 68, — 70,— 


N. Jork — czeki 8,913 


. kol 103,25 108 
N. Jork — kabel 8,922 10 proc. kolejowa 103,2 58 


8 proc. B. G. K. 54— 


aA E 4 proc. ziemskie 41,25 41,50 
EDSA ASAS 4 i pół proc. ziemskie 52, — 
kę gty: 172,08 8 proc. ziemskie dol. 90,— 
woak wt 5 proc. m. Warszawy 57,75 
ac s 71,75, T2 
Berlin 211.96 żyd ct m. Warszawy 71,75, 72,50 
AKCJE 8 proc. m. Piotrkowa 62.— 


10 proc. m. Radomia 75,75 

10 proc. m. Siedlec 74,25 

4 i pół proc. obl. poż. konw. m. 
Warszawy z 1926 roku I em 59,— 


Handlowy Warszawski 100— 
Zachodni 70—= 

Norblin 31,— 

Polski 152,— 

Starachowice 11,50 


a. io twoi ciii dona 


www A 
Baczność kinomani! Pierwszy film produkcji 1930/31 boha'era największych sensacji salonowych 


Harrv Piela 


D. l „TAJEMNICA LIM 


Film, o zrakomitej treści i brawurowej odwagi. 


UZYNY” 
Od jutra w Kinie PALACE“ 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


301. — GŁOS PORANNY —1931 


i. sportowiec Z Miłości 


BUSTER KAETON w roli gł. 


l. Zmokła Kura 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program : 


z niezrów- 
panym 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sza- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
| gumowe mojej metody usuwają skutecnnie naj- 
ð niebezpieczniejsze i najzastarzałsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dxieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Włosy kędzierzawe 
lub krnąbrne układają się 
wzorowo pod wpływem 


bezfłuszczowej pomady 


gomina argentine 


PARIS 


a dobre uczesanie jest gwa- 
rancją powodzenia. 


Żądać wszędzie! 


KLINIKA 


Położniczo -chiruepiesna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-67 
Iill klasa 


OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. - 
CENY PORODU 
ma U-ej klasie wraz z aabiegami Ź ee s 
200 zł. Ne 
Oddział chirurgiczny jakże 
APTEKA ST. 
D-RA MED. M. KANTORA Słówna Go, Rb O Dn ee 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 
Cor gna Poszukiwane 


Swładectwa pochwalne wystawili! Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wiela innych. 
Zakład orfopedyczny Spee. L RĄPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 
Łódź, uł. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasle Chorych m. Łodzi. 
PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Ortoped. Specjaliście J RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Łodzi, ul. Wól- 
czańska 29, II p. (front), dziękuję publicznie za umiejętne założenie specja. bandaża 
na moją zastarząłą rupture, na którą byłem dwukrotnie operowany. 


Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOF, lekars. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


10345 


WSZELKI BÓL GŁOWY | 


osa zie ngang okrante u zadevo 
an 


Wygodnie ! 
w nowym stanie cienkość 24:26 


z przynależnemi skręcerkami w | OEEEEKEKNIEU 
celu kupna. — Zgłoszenia z po- 


Lecznica 
daniem ceny sub.: „192% kie- 


l gabinet lek.-dentystyezny rować do Administracji pisma 


dla przychodzących chorych 843—3 


i INSTYTUT 
ROBRTGEROÓWSKI 


(Diagnostyka, terapia powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Agierska 17, 


tel. 116-33. 
Gabinety waneralogiczne 


czynne codz. od 1—2 p. p. 


istniejący od 36 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBACHA 


POLECA: 


WIOL E 


FAGRYKA CHEMICZNA FARMACEOTYCZNA | 
uj 3,,AP.KOWALSKI _„., 
=" WARSZAWA 7 


wchodzące 


Do akt. Nr. 
Dr. med. 3468 | 30 
> (] 
OQatoszenie. 
Komornik 
Sadu 
gks a 
à z Łodzi, Stanisław 
Stomatoiog-chirurg || Dukowski, zam, 
ohoroby zębów, szczęk, dzia- | | w Łodzi, przy ul. 
seł, podniebienia, języka It. d. AL I Maja 34 


na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
glasza, że w dniu 
6 lutego 1931 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 68 


regulacja ząbów 

Rentgen elektrotarapja 
Ordynuje 3—7 7637 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


odbędzie się 


Doktór 
«orzedaź z prze- 
A targu publicznego 
$ { ruchomości, nale- 


żących do 


vrzeprowadził się o Wojdy- 
5 iego 
na ul. Cegielniana 36 £ akladających się 
oe 216-90 z mebli 
ecjallsta ahorób skórnych oszacowanych na 
Teei SA AE JC PODNIESIE 
LPOPESN ESS Łódź, d. 10.1.31 r. rzedsiębiorstwo Emjgrotecyę bazę kącie 
(lampą kwarcową) R oraik ażdy, rozumiejący potrze re amo 
Badanie krwi i wydzielin. S. Dułkowski. wania się przez akwizycję ogłoszeń 


Pzzyjmiuje od 8—2 i od 6—, 
w niedziele i świąta od 9—i, 
Die pań ud 6 do 7 po poł. 
addaialna poozakalnia, 


FUCHSA 


Piotrkowska 50. tel. 121-34. 


Szampańska arcykomedja z 
najmilszym wesołkiem świata 


Douglas'em - Fairbank 


MEENE S EET R E E N E ALE 


w roli 
główn. 


Do akt. 
Nr. 2104 | 1930 r 
Ogłoszenie. 


sądzie  Grodskim 
e rodzkim 
w Łodzi, Stefan 

Zajkowski, zamie-, 
szkały w Lodsi- 
przy ul. Traugut- 
ta 10, na zasa- 

dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn. 6 lutego 

1931 r. od godz. 10 

rano 
w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 2 
odbądsie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 

Jerzego Stobie* 
ckiego właściciela 
kino-teatru „Ode- 


iskładając:ych się 
z fortepianu, fis- 
harmonii, aparatu 
filmowego i inn. 
ruchomości 
oszacowanych na 
sumę Zł. 6000 


Łódź. d. 24/1.-31 


Komornik 
S. Zajkowski 


Wyładowany akumulator 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


(orta taomia CO Atrmulalorów 


Piońrkowsica 167. 


2035-21 !! 


Szybko 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


Okulary i bihokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 


po cenach konkurencyjnych. 


Do akt. 
Nr. 1254-1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Stefan 
Zajkowski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Traugut- 
ta nr 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 


rzy ui. 

Piotrkowskiej 82 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 

żących do 
Dawida Aszkenazi 
i składających się 

z mebli 
oszncowanych na 
sumę Zł. — 


Łódź, 27/1 1931 


Komornik 
S. Zajkowski 


on 
s8 
3 m 
«8 
ga 
SE 
pn AA DZE a 0 RZZE AZER CAŁA. NZIPWOŚ TOM IRLDEA AZER 
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Początek seansów o godz. 4 pp 

w soboty, niedziele i święta o 

g. 2 pp. Na pierwszy seans ce 
ny miejse po 60 gr. 

Nast. program „W szponach djablicy* 

W rol. gł. Jenny Jugo i Enrico Beufe 


TE SETAN "ye: sy jęcej 
Teatr Rewji ` 


WESOŁY KĄCIK 


Zgierska nr. 17 (tel. 193-03) 


Dziś premiera! 


Wielka olśniewająca rewja hu- 
moru, tańca i świateł p.t. 


najpiękniejsze nóżki 


Udział biorą znakomite siły scen 
warszawskich na czele z 
Qlestem OLESŁAWSKIM 
i baletem „ASTROFF* 


E zj aŻał 2 
Poczatek przedstawień 7. j 9.90 
W sob. niedz. i święta 5% 75095 


` Dajazd wszystk. tramwajami. J 
- Generalne przedstawicielstwo 


pierwszorzędnych opatentowanych 
nowości odda 
Richter- Rpparafenbau, Hamburg 36 
Kaiser-Wilhelmatr. 79/85. 
632—4 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
„Renaissance“ 


Nowo Cegielniana 6, tel. 119-14 
Piotrkowska 60. 


Poleca same nowości 
Abonament zł. 1.80 


Dr. med. 


HELLER 


powrócił 


Choroby skórne i wenoryaznae 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 172-80 
Posyjrauje do 10 r, i od 4—8 wismg 
w niednisią od 14 —2 po połndniw 
Dis pań spec. od godr. 4—5 
dla niesam 
QENY LEOZNIC. 


Doktór 
a ada E COST AET 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10—13 
i od 1—2 po poł. w leczniov 
Piotrkowska 62 


—w A 


PORADNIA 


WENEROLOGICLNI 


Lekarzy-spscjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 | przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
ilis i Gr. 
Konsultacje z neuralaglem 
i urologilem 
Gabinet Swiatło-lecaniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZłŁ 3038 


LECZNICA 


lekarzy speclallstów 

przy Górnym Rynku 
Ojotrkowska 294, tel.1354-89 
(prsy przystanku tramw. pabjanickich 
Csynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I dentye 
styka. Kąpiele świetlne, lanpa 
kwarcowa, elektrynacja, Roaentgan 
saczepienia, analigy (moczu, kalu 
krwi, plwocin, wydeielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. Leczenie żyla- 

ków zastrzykami. 

Wispty na miasto. Porada 4 zał. 
Porada dentystyczna orae wene 
soiogloeana dle chorób altórnyc 

i 7 4ATJ ga 
3 ZŁOTE. 


301. — GŁOS 


PORANNY — 1331 


Przejmujący drama! ludzi, 


leżkrós Oceani. . 


5 Wytwórnia British Inter- | | 
national Pictures, Londyn _ ` ss 


KE 4 á aas TO 


Polskiego Gzerwonego Krzyża 


„| Ogłoszenia drobne | 


podaje do wiadomości, że w dniu 9 lutego o. gods. 
wiecz. w sali Giełdy Łódzkiej, Piotrkowska ie się 
WALNE ZGROMAD -ENIE G :ŁONKÓ 
ma które uprzejmie prosi o jaknajliczniejsze przybycie. 
Porządek dzienny następujący: 
1. en i wybór prezydjum Walnego Zgroma- 
zenia, 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia 
8 Rozpatrzeniei zatwierdzenie sprawozdania kaso- 
wego i bilansu za 1930 r. s 
4. Uchwalenie preliminarza budżetowego i progra- 
mu prac na r. 1931. 
5. Uzupełniające wybory Zarządu Oddziału na r. 1931 
6. Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie Okręgu 
7. Załatwienie wniosków, przedstawionych zgodnie 


z § 23 p F. statutui 
8. Wolne wnioski. 875—1 Zarząd 


SALA FILHARMONII 


i Poniedziałek, a». 2 
| t-ty 


lutego og. 
9-ej w. 


i ostafni koncert 


Gioie 


artystka teatru „Habima” 


| LOGWYM pogramem 


2 jednoaktowe utwory I L. PERECA 


s6 
„Po pogrzebie“ „Wyrzuf” 
Nowe pieśni dziecięce 
Nowe scenki ludowe 
Nowe pieśni uliczne 
Nowe melodje chasydzkie 
Przy fortepianie Lyr. Teodor Ryder. 


Bilety od zł, 1,— do nabycia w kasie 


Reżyseria genialnego R 


ELE A. DUPONTA. D 


Dziś oczekiwana 
uroczysta premiera! 


_RELAN 


Musi Gi E T > PK. z 


rzuconych na 


$ 
- 


Film, nagrodzony złotym medalem. 


Dzieło najwyższej 
doskonałości technicznej 


NTIC 


kowego. 


t 


premesse m 


faamama naua CC BW 
P 
INŻYNIEROWIE "WYNAJMĘ > ` 
dyplomowani, wybitni specjaliści |elegąncki pokój -(gabinet) w 


matematyki, fizyki, francuskiego 
udzielają lekeyj. Ceny przystępne 
Tel. 235 24; 5—7 pp. 198-1 


OZDOBY 
kotyljonowe, maski, parasolki, 
czapki i inne niespodzianki poleca 
L Wożnica, Piotrkowska 126, tel. 
205-74. Stowarzyszeniom rabat. 

196—1 


ZAKŁAD TAPICERSKI i ma- 
gazyn mebli Stanisława Ga- 
bały, Łódź, Karola 1 posiada 
na składzie kompletne u- 
rządzenia pokoi sypialnych 


stołowych, gabinetów, sa- 


loników i pojedyńczych me- 
bli. Duży wybór ołoman, 
kozetek, krzeseł i mebli 


j klubowych. Ceny przystęp- 


ne. Na żądanie daje na 
spłaty. 11037—7 


PROTESTY WEKSLOWE 
z ostanich 6 miesięcy „na Toruń, 
Bydgoszcz, Inowrocław, Nakło i 
Pomorze kupują za gotówkę. 8S. 
'Tomaszewski, Toruń, Jerzego 6. 
(Do 29 bm. osobiście w Łodzi, ho 
tel Mannteufel). 


OBSZERNY LOKAL 
odpowiedni na mieszkanie i han- 


s |del przy ul. Zawiszy nr. 24 do wy- 


śrógznieściu dla inteligentnego 
ana'łub na kancelarję z .wszel- 
kiemi wygodami "i telefonem. 
Dzwonić 171-03, 723 


MACA "ASZYKOWA 


Woka matowa. Zaclerki jajeczne. 
SUCHARKI kARLSBAoskicH 


oraz wszelkię oby cukiernicze 
Surer: N, WBINBERCA 
„PIOTRKOWSKAS38, tel. 143-82. 


LOKALE ' 
mieszkania- większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro,„Polruch“ Al. Kościuszki 
27, frónt, parter, tófef. 141-01. 

192—2 


LOKAL HANDLOWY 


na parterze w centrum miasta, 
nadający się dla każdego przed- 
siębiorstwa handlowego Ge, 
biuro transportowe) obszerny, 
elektryczność, centralne ogrze- 
wanie, ewentualne korzystanie 
z bocznicy kolejowej do wyna- 
jęcia. Oferty pod „Lokal Han- 


Film ten jest rewelacją w dziedzinie obrazu dźwię: 
Po raz pierwszy oddana w nim jest 
akustycznie groza żywiołu, strach śmierci, ekstatyczna 
modlitwa i odgłosy beztroskiego życia bogaczy na 
luksusowym okręcie. Tam, wobec nieuniknionego 
niebeżpieczeństwa, ludzia odkrywają swe prawdziwe 
oblicza tchórzów i bohaterów., Tam z eałą potęgą 
wybucha przywiązanie człowieka do życia. Wszystko 
| to oddane z niebywałem mistrzostwem i rozmachem. 
| DETOESPWETIEKE TOTANZZISE RADAR EPEE S A 
*/,Pasee-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne 
Początek seansów o godz. 4 
niedzielg o godz. 12 w poł: Ceny miejsc normalne. 


~ 


po poł. w soboty i 


z A Tę o 
r orka RAGE E 


Nadzorca sądowy fe „Arje Wolman* 
w Łodał przy ul. Nowomiejskiej 22 w 
porozumieniu z p. Sędzią-Komisarzem stosownie 
do art. 4 i 40 Rozp. o zapobieganiu upadłości 
z dn. 423.XII. 1927 r. zawiadamia wszystkich 
wierzycięjż firmy, że w dniu 16-ym lutego 
r.b. o gódz. 12 w poł: w Wydziale Han 
diowym Sądu Okręgowego w Łodzi, pokój Nr. 
15 odbędzie się sprawdzenie wierzytelności fir- 
my w celu ustalęnia listy wierzycieli. 

Dnia 26 lutego 1931 r. lista ustalonych 
i sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Eo- 
dzi i od tej daty osoby zainteresowane mogą 
zaskarżyć w terminie 7-iodniowym postanowie- 
nia nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub 
odmówy wciągnięcia na listę wierzycieli do p. 
Sędziego - Komisarza, który spór ostatecznie 
rozstrzyga. To rozstrzygnięcie nie pozbawia 
stron prawa wytoczenia powództwa przed Sąd 
właściwy. ` 

Nadzorca sądowy 
Wiktor Mandels 


| Łódź, dn. 28-go stycznia 1931 r. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ' . 


Z. SZWBLBE 


Abs. lek. wydz. Odesk. Uniw, 


Łódź, Zielona 17 przyjmuje 
tel. 127- 99. od 10—32 i 4—8 wiecz. 
2 wia 


ipo 20 £r. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


| CUNIEGNA Z AKA $ 


runaro najęcia od zaraz. Wiadomość ul. |dlowy' do administracji niniej- | | PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20w-87 
ps c Brzezińska nr. 56. 195—3 |5zeg0 pisma. Daas 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy l-azpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 x 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — Ogłoszenia w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; P iókrologi 40 gr. Zwyczajne 
40 groszy, z praesyłką pocztową w kraju — ał. 6.50" zagranicą — aL 10. - (str. 10 sspalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłaasenie ał. 1.5) gr. Possusiwanie pracy 10 gy 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


osane SĄ O 


za wyraz; kle wg zl. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowa 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obl; 


roc. drożej, firm zagranicenych o 100) proc. Za oqłoszania tabzlaryczne lub fantaz. dodatki. 50 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. W drakarni własnej Piotrkowska 101 


o 


